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Rok IV 


BILEK 


Spisrznczyj Prea M 
soaia bojowe 


Pulakiw Ordery lzpnee 


Minsin Gdy un. 
WEDE: 
pezegłąd pravy 


Kyi W 


Okno Polski na świni 


DHU: Olweny program wyszkalenia ji w. Tw, B. JAAKIEWICH; 


Nozbmiowa żeglugi „Polskareb"; polska flota kandluwa; 


kronika i ideint ratrywek, 


WIECZÓR 


Ostatni numer tegoroczny „Na Straży” dajemy 
przed świętami Bożego Narodzenia, 


W dniu Wigilji, na eałym świecie ludzie łamią Się 


opłatkiem w kółku rodziny, lub najbliższych. 


stokroć „wbrew t, zw. 


T wbrew, ez rzeczywisto: 


trześwemn rozsądkowi — skłonni jesteśmy uwierzyć — 


że coś się odmieni na lepsze, że życie się jakoś ina 


ułoży, że kłopoty i troski codziennego życia znikną 


usuną się z naszego życia. Stajemy się dorosłemi 


dziećmi. 


Surowa logika cadzie! 


nego życia — traci jakby na 


znaczeniu. $kłonni jesteśmy powodować się mezneiem 


i uczucie zabiera nas w swoje niepodzielne posiadanie, 
Na jeden ten Wieczór chociażby. 


I dobrze się dzieje. Wszystko, co wiąże się z co- 


dziennym życiem, to co wymaga liczenia i obliczania — 
arytmetyka codzienności nie obehodzi nas, zostaje za- 


UCZUCIA. 


pomniang. Wydajemy się gobie i innym bardziej do- 
brymi i bliskiemi, Taka niesłychaną moc i urok ma, 
w sobie tradycja Święcenia Wigilji, 


W tym dniu nroczystym, w tym dniu poświęconym 
wyłącznie najbliższym — życzyćby można była -- aby 
w każdej Rodzinie Polskiej — pomyślano o Gdyni. Nie 

„licząc i przypominając cyfry węgla, drzewa i innych bo- 

gactw Polski wywożonych przez to okno na szeroki 
świat. Nice. Trzeba pomyśleć o Gdyni — jako o kimś 
bliskim, kochanym. Trzeba ją pokochać tak, jak ka- 
chamy miasta Polski: — stolicę Warszawę, tradycje 
Krakowa, bohaterski Lwów, dziełny Poznań i najmilsze 
Wilno. Wtedy dopiero — gdy myśl każdego Polaka po- 
hiegnie do Gdyni jako do naszego najkochańszego 
dziecka — wtedy ukochanie morza da nam Kolumbów, 
Maggelanów, Nelsonów i Gerbaultów i eo za tem idzie 
potęgę i moe Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 


T. Maltze. 


Sir, 2. 


NA SD OR A CO 


— wejście do awanportu 
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MIECZYSŁAW BILEK, Prezydent Kom. m. Gdyni. 


MIASTO GDYNIA. 


Tak stosunkowo niedawno jesz- 
cze, bo zaledwie kilka lat temn 
w miejscu, gdzie dziś rozpościera się 
wachlarzowato nad brzegiem Bał- 
tyku miasto Gdynia, leżała eicha 
i mała wieś kaszubska o tej samej 
nazwie, nie posiadająca nawet wła 
snego kościoła, Mieszkańcy tej wio- 
ski zajmowali się prawie wyłącznie 
rybołóstwem morskiem i rolnictwem, 
a częściowo niewielką eksploatacją 
torfu przy pomocy prymitywnych 
środków. Niczem nie zamącony spo- 
kój i monotonja życia panowały 
wszechwładnie nad tym zakątkiem 
ziemi polskiej. W lecie tylko zjawiałi 
się tu nieliezni letnicy, aby na rozle- 
głej i pięknej plaży Gdyńskiej przy 
jednostajnej lecz pełnej uroku mu- 
zyce fal morskich zaznać prawdziwe- 
go odpoczynku i spokoju. Maleńki 
domek stacji kolejowej w zupełności 
wystarczał dla tutejszych potrzeb. 


Dziś leży tu dość już duże, ruchli- 
we miasto portowe Gdynia. Wyrosło 
ono za rządów polskich, jakby z pod 
ziemi, zupełnie niespodziewanie 
i szybko, a to dzięki intensywnej bu- 
dowie przez Państwo portu. Gdzie 
dawniej sterczały skromne chaty Ty- 
bhackie, kryte strzechą, gdzie po 
błotnistych drogach rzadko przecią- 
gały leniwe wozy chłopskie, gdzie 
po zachodzie słońca panowały ciem- 
ności, tam dziś wznoszą się dumnie 
wspaniałe gmachy publiczne, ładne 
wille i kilkopiętrowe domy mieszkal- 


ne, po ulicach krążą liczne auta 
przez stację Gdyńską przejeżdża kil 
kadziesiąt pociągów na dobę, wie 
czorem płoną tysiączne lampy elek- 
tryczne, 

Powstanie portu i związanego 
z nim nierozerwalnie miasta porto- 
wego Gdyni wprowadza w zdumienie 
nawet narody obce, W prasie zagra. 
nicznej często spotyka się obszerne 
artykuły o Gdyni, z których płynie 
podziw dla tego państwowego przed 
sięwzięcia i osiągniętych już wyni- 
ków. Oto np. charakterystyczny 
głos jednego z publieystów niemiec- 
kich dr. Ernesta Federa w artykule 
pod tytułem: „Złoto w Qdyni”, za 
mieszczonym w „Berliner Tage- 
blatt” z dnia 2.10. 1929 r. 

Na dzwonnicy urzędu portowego 
— Jakiż oryginalny widok stamtąd. 
Dziez ezy miasta lub też jedno i dru- 
gie razem? Dokoła wre i kipi praca. 
Tu już coś wybudowano, tam się coś 
tworzy. Tu cała ulica, tam jeszeze 
nie wykończona. Obok brzydkiej ry- 
hackiej chaty nowoczesna kamienica. 
Opodal piękne wille mieco dalej du- 
gie baraki. Okazały gmach transfor- 
matorów. Wspaniała poczta. Wielka 
szkoła marynarki, potem znów bagno 
i torf, szyny biegną do portu, który 
częściowo służy już swojemu przezna- 
czeniu. Śkrzeczące dźwigi obroto- 
we, stacje przystaniowe, okręty eze- 
kające na wyładowanie towarów, 
statki, płynące do portu. Wszędzie 
hałas, praca rozwój... 


Oto obraz Gdyni wyrastającej 
z ziemi na wzór miast, poszukujących 
złota! Wieś rybacka, przed kilku laty 
jeszcze prawie nieznana, drzemiąca 
pod osłoną półwyspu Hel ma się stać 
wielkiem miastem o 100.000 miesz- 
kańeów oraz portem morskim, ma 
ócić oczy całego Świata na wy- 
brzeże Polski i na polską wytwór- 
czość. Fantazja czy wykonalny pro- 
jekti 

Miasto Gdynia 
powstanie wyłącznie budowie portu, 
którą rozpoczęto już w roku 1921. 
Początkowo miała Gdynia charakter 
miejscowości wyłącznie latniskowej, 
to też pierwsze budowle prywatne 
stanawiły wille, przeznaczone prawie 
wyłącznie na pomieszczenie letników, 


zw 


zawdzięcza swe 


budowa zaś domów mieszkalnych 
stanowi etap dalszy rozbudowy 
miasta. 


Podpisanie w lipcu r. 1924 przez 
Rząd polski z Polsko-Frane. Konsor- 
cjum umowy o budawie portu spowo- 
dowało szybkie tempo robót porto- 
wych co znowu miało decydujący 
wpływ na szybką rozbudowę samego 
miasta. 

W roku 1925 przeprowadzono 
w mieście instalację elektryczną 
przez eo miasto uzyskało oświetlenie 
elektryczne, stanął nad brzegiem 
gmach „Casina”, ulepszono drogi, 
wykończono kościół, rozpoczęto bu- 
dowę 7-kłasowej szkoły powszechnej 
it d. W roku 1926 Ministerstwo 
Komunikacji wybudowało w miejscu 
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dotychczasowej budki stacyjnej no- 
woczesny dworzec kolejowy. Od ro- 
kn 1927 wybudowano gmach Urzędu 
Morskiego, Urzędu Celnego i koszary 
Marynarki Wojennej. 

Największy jednak ruch budo- 
wlany w (dyni przypada na r. 1928, 
w którym miasto zyskało szereg pięk- 
nych gmachów Publicznych 


Równolegle z budownictwem pań- 
stwowem i komunalnem postępowało 
budownictwo prywatne obejmujące 
budowę domów mieszkalnych. Pry- 
watny ruch budowlany, początkowo 
słaby, stale się wzmagał i doszedł do 
punktu kulminacyjnego w roku 1928, 


n to głównie dzięki szeroko rozwinię- 
tej akcji kredytowej Banku (iospo- 
darstwa Krajowego. Oto kilka dat 
i cyfr ilustrujących przebieg prywat- 
nego ruchu budowlanego w poszeze- 
gólnych latach, począwszy od r. 1924. 


Rok Ilość domów pokoji 
1924 18 12 
1925 15 120 
1926 48 121 
1927 89 1246 
1928 93 1900 


Liczby powyższe nie obejmują pro: 
wizorycznych baraków mieszkalnych 
ani też budynków gospodarczych, 
służących czasowo także na cele 
mieszkalne, Najpotrzebniejszemi 
w budowie miasta, poza domami 
mieszkalnemi, są instytucje 
tury higjenieznej, jakto wodowiąci 
i kanalizacja, a dalej inne instytneje 
komunikacyjne, t. j. ulice, wreszcie 


nas 


Gdynia. — Jedna z ulic w r. 1923. 


gmachy nżyteezności publicznej, Do- 
piero jednak rok 1929 zaznaczył się 
planową i intensywną pracą miasta 
w zakresie tych inwestycji, 


by te budżet miasta na 
(0 określał kwatą, docho- 
4 do 20,000,000 zł., jednak sumy 
zdobyć nie było można i okazała 
się w czerwen 1929 r., że na inwe- 
stycja wogóle będzie można prelimi. 
nować zaledwie kwotę ok. 4.000.000 
ył Wynikła konieczność stworzenia 
tak zw. małego programu robót, ta- 
kiego jednak, żeby pewne całości ro- 
bót obejmował. 


Z wodociągów wybudowano w ro- 
ku 1930 rurociągów 12.000 m. b. 
w sumie zaś z ubiegłym rokiem zbu- 
dowanych jest 21.000 m. b. Ukoń- 


~ 
. 


Ta sama ulica w r. 1829. 


czona zbiornik betonowy na wodę 
o pojemności 2,000 mtr, sześc. oraz 
budowę stacji pomp i ujęcia wody 
z trzech studzien, Wodociąz na 
Oksywiu uruchomiona ze studzien 
wojskowych, w budowie zaś jest 
stacja pomp. 

Wszystkie objekty wodociągowe 
wykonane są w 100%, za wyjątkiem 
stacji pomp w Oksywiu (90%). 


Budowę ulie wykończono sposo- 
bem przedsiębiorezym, Zrobiono pra- 
jektów na 29 klm. nowych nlie. 


Z budownictwa wysokiega wy- 
kończono hotel robotniczy i opraco- 
wana plany na kolonję robotniczą, 
którą obeenie zaczęto, 


Przez wykonanie całkowitego 
programu robót nzyska się podsta- 
wawe warunki rozwoju. Jest to jed- 
nak tylko mała część koniecznych 
inwestycji Dziś przy szybkim roz- 
woju miasta i portu, musimy się li- 
tzyć z koniecznością projektowania 
wszystkiego z szerszą perspektywą. 


Gdynia ma bowiem przed sobą 
wykonanie jeszcze około 50 klm. 
ulic wraz ze skanalizowaniem i zwo- 
dociągowaniem ich, tudzież zhudowk. 
nie gmachów użyteczności publicznej 
— jak to szpitala, szkół, hali targo- 
wej, gmachu dla potrzeb kulturalna- 
społecznych i t. d. To zadanie stoi 
przed nami, W jakim stosunku zaś 
to zadanie jest do wykonanych ra- 
hót najlepiej określą cyfry. 


. 


NA 


Gdynia. — Stary dworzec (r. 1923). 


Całokształt robót inwestycyjnych 
dla Gdyni o 100.000 mieszkańcach 
wynosi około stu miljonów, wydana 
zaś dotychczas około 10,000,000, a za- 
tem jeszcze %/,, roboty jest do wy- 
konania. 

O szybkim rozwoju miasta świad 
czy najlepiej stały napływ ludności, 
według urzędowych danych liczba 
ludności w poszczególnych okresach 
czasu przedstawia się jak następuje: 


w dniu 1. 1. 1927 r. było 13.780 mieszk. 
M 1,160,71 12 a 
4 KI m „walls SĄ 
PEDOBEGN A ZEP AM 
m yir ma ZEE = r, 
1. 4, 1UŻD 9 7, 127.207 
, 1. 5.;1086'y pay eS 1, 
won 1.12%. 1838 g „ 81.603 " 


Liczba ludności byłaby większą 
znacznie, gdyby można było przez 
wybudowanie dostatecznej ilości do- 
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mów robotniczych umożliwić robot- 
nikom osiedlenie się na terenie mia- 
sta (dyni, którzy, pracując tutaj nie 
mają mieszkań, 

granieami miasta. 


zamieszkują poza 


Zarząd miasta dąży stale do sa- 
mawysta 


zalmości finansowej w za- 
e nietylko gospodarki zwykłej 
, lecz również w dziedzinie 


gospodarki inwestycyjnej W tym 
celu miasto musi — obok wykorzy- 


stywania źródeł prawno-publicznych 
dochodów — znaleźć także źródła do- 
chodowe prawno-prywatne. Na tę 
drogę Zarząd miasta już wstąpił 
w charakterze przedsiębiorcy, przy- 
ezom przedsiębior: ie ist- 
niejące j zamierzone w prz, 
bci dadzą się podzielić na trzy 


py: a) czysto miejskie, b) mieszane 
z udziałem kapitału prywatnego i e) 
koneesyjne. Oczywiście, wszystkie 
przedsiębiorstwa muszą dawać mia- 
stu zyski oraz mieć charnkter uży- 
teczności publicznej 

W bliskiej przyszłości projekto- 
wane jest założenie gazowni miej- 
skiej, rzeźni eksportowej, przedsię- 
biorstwa wodociągów i kanalizacji 


Gdynia, — Nowy aworzec Dasazerski 
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oraz przedsiębiorstwa turystyczno- 
kąpieliskowego. Wszystkie te przed- 
siębiorstwa przyczynią się niewątpli- 
wie do dużego wzmocnienia finansów 
miasta, przynosząc równocześnie licz- 
ne korzyści ogółowi mieszkańców 
Gdyni. 

O ile chodzi o sumą budowę mia- 
sta, to należy podkreślić, że program 
tej budowy został dokładnie przemy- 
lany i ujęty w szczegółową kolej- 
ność, Już ze szezególnych okolicz- 
ności powstania miasta wynika, że 
Gdynia jest i musi być nadal prowa- 
dzona pod kątem widzenia potrzeb 
portu, I tu na pierwszy plan wystę- 
puje zagadnienie budowy tanich 
mieszkań robotniczych oraz kwestje 
samtarne i budowa ulie, Obydwa ta 
zagadnienia są ze sobą Ściśle zespo- 


NA SAP RIZARZMYJ 


EU th 


lone i jak najrychlejsze rozwiązanie 
ich leży w interesie rozwoju portu 
Gdyńskiego. Bez osiedlenia na 
miejscu wykwalifikowanych robotni- 
ków nie może być mowy o należytem 
obsłużeniu portu, a zamieszkiwanie 
robotników w przeładnionych i nie- 
higienicznych pomieszczeniach, jak 
to jest obecnie w Gdyni, spowodo- 
wać może, nie mówiąc już o szerze- 
niu się demoralizacji, wybuch cpi- 
demji i zawleczenie jej na okręty. 
Miasto robi, co może: wybudowano 
dotychczas hotel robotniczy i przy- 
stępuje się do budowy kolonji rabot- 
niczej, lecz jest ta kropla w morzu 
wobec potrzeb mieszkaniowych. 
Ażeby Gdynia mogła spełniać za- 
dawalniająco swoje zadania, jako 
miasto portowe, musi być budowaną 


w tem samem tempie eo port gdyń- 
ski. Niestety — dotychczasowy dau- 
lizm w budowie portu (buduje Pań- 
stwa) i miasta (huduje samorząd) 
przy nierównomierności nakładu fi- 
nansowego doprowadził do tego, że 
z jednej strony bardzo szybko został 
zbudawany port, a z drugiej strony 
— rozbudowa miasta — pomimo 
wszystko pozostaje daleko w tyle 
za portem, W konsekwencji takiego 
stanu rzeczy obserwnje się zjawi- 
ska niepożądane, że np. operacje han- 
dlawe, związane z ruchem w porcie 
gdyńskim, załatwiane są często 
w Gdańsku, a nie w Gdyni. 
Zasilenie miasta w stałe i dosta- 
teczne fundusze na szybką jego roz- 
budowę — oto podstawowy postulat 
należytego rozwoju portu. 


OBECNY PROGRAM WYSZKOLENIA P. W. 


Liczne i rzeczowe artykuły, 
ogłoszone w „Na Straży” (Musz= 
kiet — „O doktrynę przysposo- 
bienia wojskowego, Szymkiewi- 
cza* — Uwagi o obecnym stanie 
p. w, w Polsce, autora podpisa- 
nego „Wude* — „Jeszcze o dok- 
trynę p. w. w Polsce i wreszcie 
— pik. dypl. Kilińskiego, Ideologia 
Państwowego Urzędu Wychowa- 
nia Fizycznego”) dotarły pod 


właściwy adres, bo oto, z począt- 
kiem nowego roku pracy w przy- 
sposobieniu wojskowem, polecono 
stosować nowy, mocno w sto- 
sunku do poprzedniego zmieniony 
program wyszkolenia. 
Jakkolwiek zmiany te nie 
uwzględniły w pełnych 100% po- 
stulatów i żądań autorów, zabie- 
rających głos na temat koniecz- 
ności zmian nieżyciowego pro- 


gramu wyszkolenia p. w. nie- 
mniej jednak — obecne wytyczne 
wyszkolenia p. w., stanowią bar- 
dzo poważny krok w przystoso= 
waniu warunków pracy wyszko- 
leniowej organizacyj p. w. do re- 
alnych możliwości. 

Życie i jego twarde konsek- 
wencje zrobiły swoje, powodując 
wycofanie teoretycznego progra- 
mu na rzecz zajęć praktycznych. 


Gdynia. — Basen im, Marszałka Piłsudskiego. 
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Nie należy z góry przesądzać, 
czy po zebraniu ponownych do- 
Świadczeń z praktycznego stoso- 


wania obecnie obowiązujących 
wytycznych, niż nastąpi to, o co 
kruszyli „Swe pióra: w i 


wspomniani autorzy ti. stworze- 
nia takiego programu wyszkole- 
nia p. w., który będzie rozwijał 
głównie kondycje fizyczne i mo- 
ralna. 

Celem niniejszego artykulu 
jest zapoznać Czytelników „Na 
Straży“ z najważniejszemi zmia- 
nami, jakie zawierają nowe wy- 
tycziie wyszkolenia, 

Na wstępie należy podkreślić, 
że nowy program wyszkolenia p. 
w. zrodził się z doświadczeń ze- 
hbranych z praktycznego stoso- 
wania programu, który obowią- 
zywał w latach ubiegłych P. U. 
W. F.i P. W, regulując pracę 
wyszkoleniową na rok bieżący 
(od października 1930 r. do siet- 
pnia 1931 r.), oparł obecne wy- 
tyczne na ustalonych już obecnie 
zadaniach i celach p. w. oraz na 
metodach, jakis z roku na rok 
zdobywane są i ulepszane w pra- 
cy p. w. na dole t, zn. w pracy 
wyszkoleniowej oddziałów. Tego 
założenia P. U, W. F. i P, W. na- 
leży szczerze powinszować, bo 
droga ta, t, j, zbieranie doświad- 
czeń i spostrzeżeń z praktyczne- 
go stosowania metod i progra- 
mów wyszkolenia w pracy w te- 
renie, z każdym rokiem zbliża 
nas coraz bardzizi do pożądanego 
idealu. 

Impulsem do rewizji obowią- 
zującego programu . wyszkolenia 
p. w. stała się reorganizacja P. 
U. W. F. i P. W, Wprowadzenie 
(w miejsce osobnych wydziałów 
w.f i p. w.) wydziału wyszkole- 
nia spowodowało konieczność 
całkiem innego podejścia do pro- 
gramu i metod wyszkolenia p. 
w.: chodziło głównie o dopaso- 
wanie do szkolenia w. f. i p. w. 
ivdnostek p. w. zadań w. f. i p. w. 


NA S T REA DA Y 

A więc rewizja pojęć w dzie- 
dzinie w. Í. i p. w. wyszła z zu- 
pałnie logicznej podstawy. Zada- 
nia organizacyj p. w. i cele, jakie 
przez p. w. zamierzamy osiąg- 
nąć, stworzyły platformę dla uła- 
żenia odpowiednich wytycznych 
wyszkolenia. Zrezygnowano z 
celu, który prawie że nie był osią- 
galny, ti. z przerobienia z człon- 
kami p. w. przedpoborowych wy 
szkolenia szeregowca w ramach 
drużyny, a w miejsce tego, nieo- 
siągalnego celu, postawiono inny, 
bardziej oparty na realnych moż- 
liwościaci. 

Obecne wytyczne wyszkole- 
nia p. w. należy uważać za po- 
most między starym programem 
(wyszkolenia szeregowca w ra- 
mach drużyny) a nowym progra- 


mem, który się ukaże w przy 
szłości (być może już w roku 
przyszłym) i oparty będzie głó- 


wie na praktycznem wypróbo- 

waniu programów i metod wy- 

szkolenia i wyciągnięciu właści- 
wych wniosków i oceny. 
Obecnie obowiązujące wytv- 

czne, jako ceł do osiągnięcia w 

szkolzniu jednostek p. w. posta- 

wiły (według opinji szefa wy- 

działu wyszkolenia P. U. W, F. 

iP. W: 

a. ogólne, obywatelskie, fizyczne 
i techniczne przygotowanie do 
służby wojskowej, 

b. lub przygotowanie młodzicży 
przedpoborowej specialnie u- 
kwalifikowanej do służby w 
broniach specjalnych, 

c. dla członków p. w. którzy 
nie zmieszczą się w ramy 
wojska pokojowego oraz dta 
rezerwistów — utrzymanie na 
odpowiedniej wyżynie spraw- 
ności fizycznej. 

Jak z tego wynika, cele, iakie 

P. U. W. F. i P. W. zamierza o- 

siągnąć w szkoleniu przysposo- 

kienia wojskowego, pokrywają 


się zasadniczo z myślą przewo- 
dnią 


artykułów, domagających 
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się zmiany programów. Jak bo- 
wiem wiadomo, nicią czerwoną, 
która się snuła przez wszystkie 
dyskusyjne artykuły w „Na Stra- 
ży“, było wyrobienie fizyczne 
kandydatów na żołnierzy (a więc 
umiejących dobrze i wytrwale 
maszerować, doskonale strzelać i 


posiadających odpowiednio wy- 
trenowany i zaprawiony orga- 
nizm). 

Praktycznie biorąc obecne 


wytyczne wyszkolenie jednostek 

p. w. zamykają się w t. zw. szko- 

le pojedyńczego strzelca i obej- 

muja: 

a. wychowani fizyczne (nacisk 
kładzie się na marsze i sport 
narciarski), 

b. sport strzelecki, oparty głó- 
wnie na strzelaniach z broni 
małokalibrowej, 

c. zapoznanie się z terenem (ob- 
cowania w terenie oparte na 


poznawaniu kraju i obozowni 
ctwie), 

d. obronę przeciwlotniczą, 

e. obronę przeciwgazową. 


Powyższe działy szkolenia 
stanowią, że się tak wyrażę, stra- 
wę dla „pewiackiego* ciała. 

Jednak i o duchu „pewiaków* 
wytyczne wyszkolenia nie za- 
pomuiały, stawiając sobie za cel 
rozbudzenie odpowiednich war- 
tości moralnych członków p. w. 

Omówiwszy sam program, 
warto wspomnieć, choćby w kil- 
ku słowach, o zalecanej metodzie 
wyszkolenia, która również po- 
szła po linii żądań życia, 


Praca ma się opierać na szla- 
chetnej rywalizacji, opartej na 
ambicji i godności osobistej, „Po- 
danie" lekcyj ma się odbywać w 
sposób przystępny a przede- 
wszystkizm drogą praktyczną 
głównie przy pomocy gier, za- 
haw i zawodów z ograniczeniem 
teorii do minimum). Metoda har- 
cerska, od tak dawna wypróbo- 
wana! 

Takie są główne zasady wy- 
tycznych wyszkolenia p. w. 
przedpoborowych w r. 1930/31. 

Co się tyczy p. w. starszych 
(rezerwistów) to nowe wytyczne 
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nie odbiegają od starego progra- 
mu. 

Rozpatrzmy teraz krytycznie 
te wytyczue wyszkolenia, doty- 
czące wyszkolenia „pewiaków'* 
przedpoborowy Za podstawę 
rozważań weźmy: 


1. Czasokres pracy, który zamy- 
ka się 100—150 godzinami ro- 
cznie, 

2. ochotniczy charakter naszego 
p. w. 

BG. poszczególne działy wyszko- 
lenia. 


Rozważmy te sprawy z kolei. 


Z ilości godzin wynikałoby, że 
czasu na szkolenie powinna za- 
braknąć. A jednak w rzeczywi- 
stości czas na opanowanie po- 
szczególnych przedmiotów, prze- 
widzianych wytycznemi wyszko- 
lenia, był niewystarczający, mi- 
mo, że czasokres trwania szkole- 
nia był za długi. Brzmi to całkiem 
paradoksalnie, a jednak tak było. 
Dla udowodninia przytoczę tylko 
fakt, że zajęcia odbywają się z 
dużemi przerwami, odgra ce- 
mi jedną lekcię od drugiej, dzięki 
czemu „pewiacy* zapominają ma- 
terjal z lekcyj poprzednich. Trze- 
ba więc ciągle powtarzać i ta 
powtórki „zjadają“ czas, składa- 
jąc się na monotonię zajęć. 


Gros członków p. w. przedpo= 
borowych (młodzieży pozaszkol- 
nej) zapisuje się w szeregi p. w. 
głównie w celu uzyskania ulg w 
służbie wojskowej, Nie należy się 
dziwić. Są to ludzie żyjący z pra- 
cy rąk, dla których czas to na- 


NA SET REA- Z NE 
prawdę pieniądz (choć tani). Da 
Pracy w p. w. zapisuje się z zapa- 
łem, który niestety — niezbyt 
dlugo się utrzymuje. 

Dlaczego? 

Bo czasokres pracy (te do- 
tycliczasawe 3 lata) był stanow- 
czo za długi, by młodzież poza- 
szkolna mogła dokończyć rozpo- 
częte dzizło t. i. szkolenie się w 
p. w. Był długi i nużący. Zajęcia 
odbywały się w dnie świąteczne 
(niedziele) i przedświąteczne i da- 
wały ten efekt, że to, czego się 
„pewiak* nauczył jednej niedzieli 

wywietrzało mu całkiem z gło- 
wy do następnej lekcji, A trzeba 
jeszcze dodać, że perspektywa 
poświęcenia każdej niedzieli przez 
3 lata z rzędu dla pracy p. w. 
specjalnie zachęcająco nie oddzia- 
ływała. Chłopak jest chłopakiem 
i chce mieć trochę czasu i dla sie- 
bie! 

A jak się przedstawia kwestja 
szkolenia przedmiotów ? 


Oto na każdy z działów przy- 
pada pewien '* czasu — kilka do 
kilkunastu godzin (od 3—30 w ro- 
ku), 

Jak z tych rozważań wynika 
czasu na szkolenie było za mało 
(mimo, że czasokres trwania wy- 
szkolenia p. w. przedpoborowych 
był stanowczo za długi) przyczem 
czas ten, rozbity na wiele przed- 
miotów, powodował w konsek- 
wencji leszcze większe ograni- 
czenie go i fizyczną niemożliwość 
wyczerpania programu. 

Jak temu zaradzić? 


sir. 7. 


I. Skrócić czasokres trwania 
wyszkolenia w p. w. do 2 lat 
(przyczem drugi rok stanowił- 
by doskonaleni2); 
Sprawa ra jest już 
załatwiona, 


konkretnie 


redukować ilość przedmio- 
tów do niezbędnych i ściśle 
odpowiadających zadaniom i 
celom p. w. przedpoborowych 
1 i przygotowaniu kandyda- 
tów na żołnierzy, przyczem ze 
względu na obniżenie zakresu 
wyszkolenia z wyszkolenia w 
ramach drużyny do przygoto- 
wania „pewiaków* do stużby 
w wojsku, ulgę w postaci 
skrócenia służby o 3 miesiące 
stosować nie na początku, lecz 
przy końcu służby wojskowej. 


Na marginesie powyższego 0- 
mówienia i dla sprawiedliwości 
należy zaznaczyć, że opracowa- 
niu należytego programu wy- 
szkolenia przysposobienia woj- 
skowego, stoją na przeszkodzie 
rozliczne organizacje p. w. traktu- 
jące to zagadnienie niejako „mię- 
dzy innemi*. — 

Program, odpowiedni dla jed- 
vej organizacji, nie podoba się 
drugiej i t. p. Lecz i w tej dzie- 
dzinie należy się liczyć z popra- 
wą. Organizacjami p. w. uznane 
będą w przyszłości tylko te 
związki (stowarzyszenia), które 
pracę w p. w. postawią sobie jako 
cel swego istniznia. 


I tak być powinno. 


Władvsław Dec. 


Widok na miasto Gdynia. 
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POLSKIE ORDERY I ODZNACZENIA BOJOWE. 


JANE, 
Odznaka honorowa za czas pobytu 
na froncie, 

Rozporządzeniem z dnia 14. lipca 
1920, ustanowiła Rada Obrony Pań- 
stwa odznakę honorową dla ofice- 
rów i szeregowych za czas pobytn na 
froncie. 

Odznaka ta przedstawia się w po- 
staci naszywki na rękawie z galonu 
srebrnego, w kształcie kąta prostego 
z ramionami długości 3 em. każde. 
Naszywkę tą umieszeza się na pra 
wym rękawie bluzy, poniżej ramie- 


nia, kątem do góry. Za każde 6 mie- * 


sięcy pobytu na froncie otrzymuje się 
prawo do jednej odznaki, 

Prawo do tej odznaki maja ofice- 
rowie i szeregowi za czas pobytu na 
froncie w wojsku polskiem po 1. li- 
stopada 1918 w bezpośredniej stycz- 
ności bojowej z zyjacielem. 

Równe prawo odznaki 
mają ci wszyscy wojskowi, którzy 
brali udział w wojnie światowej 
przed 1. listopada 1918 walcząc w b. 
Lagjonach Polskich, w b. 1., IT, i TFI. 
korpusach Wschodnich, w b. Armji 
gen. Hallera oraz w innych forma- 
cjach polskich, uznanych przez Rze- 
czypospalitą Polską, 

WA 
Odznaka honorowa za rany i kon- 
tuzje. 

Drugie rozporządzenie Rady Obro- 
ny Państwa z daty: 14. lipca 1920 
wprowadziło odznakę honorowa za 
rany i kontuzje odniesione w bo- 
jaeh w obronie Ojczyzny. 

Odznaka ta przedstawia się jako 
naszywka ze wstążeczki harw wstę- 
gi, orderu „Virtuti Militari”, rozmia- 
ru połowy szerokości normalnej wstę- 
gi, z pięcio-ramiennemi małemi sre- 
brnemi gwiazdami, oznaczającemi 
ilość ran, — przyczem rany, otrzy- 
mane w jednej bitwie oznacza się 
jedna gwiazdką. 

Na jednej wstążeczce mogą być 
umieszezone tylko 3 gwiazdki, — zra- 
niony po raz czwarty otrzymuje, po 
przedstawieniu odpowiedniej prośby, 
drugą wstążeczkę, którą nosi o 1 em. 
niżej ad pietwszej. 

Odznakę powyższą nosi się na le- 
wej piersi powyżej orderów. 


Przyznanie prawa do naszywki 
z 8 gwiazdkami daje odznaczonemnu 
prawo do jednorazowego 
poza kolejką. 


awans 


Co się tyczy uprawnienia do uży- 
wania tej odznaki, to tu obowiązują 
te same postanowienia, które wymie- 
niono w odniesieniu do odznaki ho- 
norowcj za czns pobytu na froncie, 

Kara na mocy wyroku sądowego 
pozbawiającego praw obywatel- 
skich, oraz kary na mocy wyroków 
sądów honorowych, pozbawiających 
stopnia oficerskiego, powoduje utra- 
tę praw, wynikających z odznacze- 
nia nie powoduje natomiast utraty 
samej odznaki, 

Al 
Medal Pamiątkowy 
za wojnę 1918—1921, 

Rozporządzeniem z dnia 21, wrze- 
śnia 1928 ustanowiła Rada Ministrów 
Medal Pamiątkowy za wojnę 1918- 
1921, a to „celem przekazania pa- 
mięci potomnych wysiłków Narodu 
a utrwalenie niepodległości i zabez- 
pioezenie granie Ojczyzny w wojnie 
1918-1921". 

Medal ten, o średnicy 35 mm. wy- 
bity jest w bronzie i posiada: na 
stronie prawej wizerunek orła pań- 
stwowego z krzyżem orderu wojsko- 
wego „Virtuti Militari”, zawieszo- 
nym na wstędze na szyji, po bokach 
daty: 1918 - 1921, na stronie odwrot- 
nej w wieńcu dębowym dwuwier- 
szowy napis: „Polska Swemu 
Obrońcy”. 

Medal noszony jest na lewej pier- 
si, po Medalu za Ratowanie Ging- 
cych a przed orderami i odznacze- 
niami zagranieznemi oraz przed in- 
nemi medalami polskiemi. 


Prawo do otrzymania medalu shi- 
ży tym, którzy w okresie od 1. listo- 
pada 1918 do 18. marca 1921 r.: 

a) jako żołnierze: 

1. polegli lub byli ranni, bez wzglę- 
du na czas trwania ich służby, 

2. zmarli skutkiem choroby, nabytej 
w polu, lub z powodu niesienia 
rannym i ekhorym żołnierzom po- 
moóey sanitarnej, bez względu na 
czas trwania ich służby, 


3. conajmniej przez trzy miesiące 
pełnili słażbę w formacjach linjo- 
wych w poln, względnie jako 
ochotnicy po wezwaniu Rady 
Obrony Państwa z dnia 8. lipea 
1920 pełnili służbę w formacjach 
linjowych w polu przynajmniej 
przez dwa miesiąc 

4. conajmniej 
pełnili służbę czynną, 


przez pięć miesięcy 
b) jako osoby cywilne: 

1. współdziałając (ochotniczo lub 

w wykonywaniu swega obowiąz- 

ku służbowego) z wojskiem w po- 


lu, polegli lub byli ranni, bez 
względu na czas trwania ich 
służby, 

2. zmarli skutkiem choroby nabytej 
przy współdziałaniu z wojskiem 
w polu, 

3. conajmniej przez pięć miesięcy 


współdziała z wojskiem w polu 
względnie nieśli żołnierzom w.po- 
lu pomoc sanitarną lub duchową, 
4. eonajmniej przez dziewięć mie- 
sięcy nieśli pomoc sanitarną żoł- 
nierzom w kraju, względnie 
współdziałali z wojskiem w kraju 

w zabezpieczeniu mienia wojsko- 

wego, 

©) jako cudzoziemcy współdzia- 

łali z wojskiem  polskiem 
w polu. 

Prawo otrzymania medalu służy 
również tym, którzy w okresie od 
1. listopada 1918 do 31. grudnia 1921 
w czasie akcji zbrojnych mających 
na celu wyzwolenie poszczególnych 
części Państwa polskiego z pod obcej 
przemocy oraz zęspolenie ich z Ma- 
cierzą, walezyli w oddziałach po- 
wstańczych, z tymi oddziałami współ- 
działali względnie nieśli im pomoce 
sanitarną. 

Prawo przyznawania medalu przy- 
sługuje Ministrowi Spraw Wojsko- 
wych, który swoje uprawnienie prze- 
lać może na podległe mu władze. 

Prawo do medali tracą uprawnie- 
ni na skutek wyroku karno-sądo- 
wego, pociągującego za sobą utratę 
orderów i odznaczeń. 

BJ. 


(Koniec), 
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OKNO POLSKI NA SWIAT. 


Dwaj starzy kamraci *), towa- 
Tzysze broni z powstań na Gór 
nym Śląsku, spotkali się po dzie- 
sięcioletniem niewidzeniu się. Są 
to: Hanys Krupniok z Tychów 
i Paweł Kieibasa z Ciężkowice 
(powiat Chrzanów). 


Pierwszy jest kolejarzem, drugi 
siedzi sobie na roli, otrzymanej ja- 
ko wiano za żonę. Obai są spo- 
łecznikami i pracują na ile ich tyl- 
ko stać. Radość ze spotkania 
ogromna. 

A ponieważ taka okazja, jak 
spotkanie się dwóch kamratów *), 
nie zdarza się co drugą niedzislę, 
postanowili się nagadać do woli. 
Już to Hanys wiedział, że najle- 
piej można sobie nogawędzić przy 
kutelku dobrego piwa. W tym celu 
zaproponował swemu koledze, by 
wstąpili w jakie cieplejsze i wy- 
js Wiadomo 
przecież, że na ulicy i jeszcze przy 
takiej grypowej pogodzie, trudno 
spokojnie rozmawiać, Rzecze te- 
dy Hanys do Pawła: 


— Te katnrat *'), a może byś- 
my pośli na piwo? 


— Jo ta nie od tego, za koł- 
nierz nie wyliwom; z tobom zaw- 
sze mogę — odrzekł, Paweł: 


— No to jazda — gotowe — 
zakończył kolciarz. 


Piwo było niezłe. Nasi znajo- 
mi pogadali o tem i owsm; wkoń- 
cu zabrali się do... polityki, Bo 
jak tu przy takiej okazji nie po- 
ruszyć różnych spraw ogólniej- 
szej natury. Gwarząc sobie o wy- 
borach i nastrojach powybor- 
czych, zeszli wreszcie na sprawę 
Pomorza. 


Paweł, który rzadko opuszczał 
swą wieś, szczerze zazdrościł 
Hanysowi, że ten „pieron“ *) (jak 
poufale Hanysa nazywał ) tak cię- 
giem po świecie jeździ i niejedno 
na swoja oczy widzi, a w dodatku 
za darmo, bez biletu. 


Hanys, który obecnie z Kato- 
wic do Gdyni węgiel odwoził, był 


niezmiernie rad, że może Swzmu 
„kolegowi” *) coś powiedzieć o 
tych. stronach, których Paweł nie 
zna a moża i nigdy nie zobaczy. 


— Otóż, gorolu*) jeden — 
mówi Hanys — posłuchaj ino, a 
fajnie) uszy nastaw, to ci po- 


wiem, jako to na tym Pomorzu. 
Ino nie wiem od cego zaconć, czy 
od końca do pocontku, czy blank °) 
inacyj. 

— Jak ta uważosz, Hanys, by- 
leś mondrze godoł — odpowie- 
dział Pawzał. 


— A dy — pieronie — jakbych 
ni mioł richtig”) prawić”), to 
bych sie nie wyrywoł; nie bój sie 
Pawełku, bajdurzyć ") ło jo nie lu- 
bia. 

— No to powiec mi locego te 
Miemcy tak teroz pyskują o to 
Pomorze? — pyta Paweł, 

— Ja") — te gizdy”!) dycki”?) 
sie drom, bo sie znowu przipom= 


niały „rang nach Osten“ **), Bo 
to — wiedzom — te Orgele *) ni 
majom co zryć u siebie, to chcom 
zabrać polska ziemia. I jeszcze 
jedno. Germany mieli Pomorze 
prawie 150 roków, zrychtowali 
sie *) tam jak u siebia, naród pol- 
ski za nic mieli, to jak im po woj- 
nie odebrali Pomorze, Poznańskie 
i spory konsek *) Górnego Szlon- 
ska, to ich pierońsko cholera ci- 
skała, że kradzione muszom od- 
dać. Zaceni wincy gwałtować, że 
bez Pomorza nijako ni mogom 
wyżyć. Prawiom, że się tam 
przywykli. I jeszcze ci trza wie- 
dzieć, że bez to Pomorze to pro- 
wadzi droga do polskiego okna na 
świat. 


— (o ty godos o jakiemsić 
oknie — przerwał Pawe. 


— A dy doczkej *”), pieronie 
ognisty, nibyś gorol a gupi *) i nie 
słuchosz — odrzek na to Hanys. 


Gdynia. 


Nowy gmach Banku Gospodarstwa Krajowego w dniu poświęcenia, 
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— Jak kraj jaki mo frei**) 
droga do morzo to sie prawi, że 
mo okno na świat, bo nie musi je- 
chać bez obce kraje. Takie Cze- 
chy, to-— na ten przikłod — ma- 
jom świat dzskami zabity; nic nie 
uirzom, bo ni majom swojego mo- 
rzo i swoich szifów 9), a towary 
posyłajom bez obce kraje do cu- 
dzych portów. 


— A co to szkodzi — przery- 
wa Paweł — poco sie tak ubiegać 
o te troche gorzkij wody i piosku 
nad morzem? 


— A dy tyś przeca *) blank *) 
gupi ™) chopie *) uie gniwej 
sie, ale tak mi sie to widzi. 

Wisz przeca *), że za sąsia- 
dów momy od zachodu (ierma- 
nów, a od wschodu Moskolów. To 
Jest blank °) to samo ci i z polem, 
do kerego *) nima drogi a naoko- 
ło som złe somsiady, Jak ci na- 
wet pozwolom przejechać bez 
swoja droga, to musisz ich pieknie 
prosić u dobrze zapłacić. A jak 


NA SWI ATZA YE 
mosz swoja droga do swojego po- 
la, to se jedzies kaj **) chcesz i jak 
ci sie podobo — nieprawda? — 
Tak jest i z Polskom. 

Pociągnąwszy pół „szopa” *) 
—- tak Hanys dalej mówił, 

— Polska to wielgi kraj; mo 
do godanio z inkszemi **) pań- 
stwami, chce wysyłać swoje to- 
wary za granica i sprowadzać 
stamtąd tukej*”) ale  własnenu 
kolejami i własnemi szifami. A co 
jest hauptzacha **) — to Polska 
chce mieć swoja droga do swoje- 
go pola i to droga, coby leciała *) 
bez własny kraj. Bo to wisz, Pa- 
weł, ta opłata złemu somsiadowi, 
to drogo kosztuje. Przeca *) my 
tylo wonglo*) odstawiomy da 
Gdynie i w Gdańsku, że chcemy 
te opłaty za przewóz i cło zosta- 
wić we własnym kraju. Z tego to 
| robotnik coś ma i kolejorzów 
potrzeba i bany *) możno budo- 
wać. 

— Ale to musi straśnie daleko 
do tyj Gdynie? spytał Paweł. 
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— Mosz prawie), Pawełku, 
nie blisko; a jeszcze jak sie je- 
dzie lasteugiem *). Terozki™) ta 
jest już nowo streka*%) od Katu- 
wie bez Kalety -— Herby — Wie- 
luń — Zduńska Wola i dalej pro- 
sto do Gdyni — niedawno bylo 
otwarcie. Ta śtreka %) ta zbudo- 
wano rieltig **) dlo wonglo ®). 

— To tak duże tego wengla 
idzie? -— pyta Pawel. 

— (Godom ci, cłeku, cug za cu- 
giem 7) ino leci; troche ta ino na 
tych winksych banchofach**) po- 
slojom a już ferit **) lecom. Prze- 
ca my wongle *) przedajemy ża 
granice, za dolarki, funty śterlin 
gii jeszcze za jakaś obca waluta. 
A musi to być fajny geszeft "), 
kiedy my sie już zbudowali dwie 
streki **), żeby cugów 7) nie pu- 
szcząać bez miemiecki Kluczborek 

No a w tej Gdyni, to ten wen- 


giel sprzzdajom pyta zno- 
wu Paweł 

— Tam dycki*”') szify caka- 
jom, Wali sie to corne złoto na 


Gdynia. — Port z wieży ciśnień (na pierwszym planie Urząd Morski). 
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NA SME RT Za 


szify takiemi okropnemi windami. 
co całe wagony podnoszom. 

A to mi tyż powiec, Hanys. 
ile iny tam, na tem morzu momy 
naszych portów? — zkołei pyta 
Faweł. 

Ano tylko te istnom Gdy- 
niom, co to dziesieńć roków na- 
zad, to miała ino z dziesieńć chau- 
pek**) rybackich i żaden winkszy 
szif tam nie zajechał. Terozki *, 
bracie, port jak sie patrzy — 
a miasto jakie piekne! Port faj- 
niejszy **) jak wszystkie giermań- 
skie. Dochodzom tam szify °°), co 
to i po trzt tygodnie płynom na 
głębokich ocejanach *) i zajeż- 
dżają do basenów koło których 
stojom wielgie magazyny — 0O — 
Gdynia to ci, pieronie, piekny 
konsek! 

To chyba pogłębili to mo- 
Że, czy co? zdziwiony pyta 
Paweł. 

— Mosz recht“), 
tam furt *5) takie maszyny kopiom 
i kopiom i wywożom ił na głębo- 
kie morze. No i zrobili, choć Ger- 
many sie ną pocontku śmiali, że 
Poloki nie poradzom sie zbudo- 


„kolega“, 
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wać portu, Terozki **) ich pieroń- 
sko cholera cisko, ha ta Gdynia, 
to niedaleko od Gdańska, a Miem- 
cy chcieli, żeby wszystko szło 
bez Gdańsk i żeby im Poloki pla- 
ciły zą użycie portu. 

Terozki widzom, te pierony, 
jak to wyglondo i to po prowdzie 
ta „polnisze Wirtszaft” *"). 

Kiedyś taki mondrala, Ha- 
nys, to powiec mi locego nom nie 
dali po wojnie Gdańska? — spy- 
tał znowu Paweł — Mielibyśmy 
gotowy port i nie trzebaby go by- 
ło majstrować. 

— Wisz, Paweł, sprawiedli- 
wie ci mówię, że to tak miało 
być. Ale, jak te pierońskie duplo- 
maty, zaceny radzić nad tem dać 
czy nie — to i niz dały. To sie 
pomamrali **) że Polska może u- 
żywać gdańskiego portu i tam 
ystkie towary  przeładowy- 
wać z koleji na szify *9) a z szi 
iów na kolej i że to styknie *). 
A jak to stykło, to ci powiem. 
W 20 roku, jak była wojna z bol- 
szewikami i drugie powstanie 
górnoszlonskie, to te chacharskie 
robotnikki w Gdańsku zrobiły 


„Końciuszko” w drodze do Kopenhagi. 


sztrejk i nie chciały wyładować 
amuncyje, co prziszła z Francyje 
dlo Poloków. Wolały — pizrony 

nie zarobić, aby ino bolszewiki 
sprały Poloków a Germany gór- 
nośląskich powstańców. Otóż — 
widzisz, kolega, jak to wyglondn 
droga hez pole somsiada! 

Polska musiała sie zrobić swo- 
ja własna droga na świat, musiała 
się chudocha”) zrychtować *') 
swoje okno na morze, aby te cha- 
chary nic nom nie zrobiły. Bo 
przeca i przi polskim wonglu mo- 
gli zasztrejkować i ktoby im co 
zrobił? 

— Jak to dobrze, żeśwa się 
spotkali, teroz to i jo będe dużo 
rzeczy rozmnioł i rozpowiem to 
na wsi — odrzekł Paweł. 


— Jeszcze ci musza pedzieć **) 
że jak sie mo swój port, swoje 
szify I swoje koleje, to sie możno 
gwizdać na to, co te śpartaku- 
sy) w Gdańsku będom robić. 
Nawet w razie wojny nic nom 
nikt mie zrobi, bo nie musimy 
sprowadzać welny, bawełny, ma- 
szyi, miedzi i amunicyje drogom 
kolejawom naokoło świata (Niem- 
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cy by nie puściły), ino sie tak di- 
rekt”') morzem do Gdyni na szi- 
fach ™) a stamtąd przez w!asne 
okno to znacy port, własnemi dro- 
gami, to jest kolejami, do kraju. 
— Hanys, to powic mi jeszcze, 
jak te akrenty, w casie wojny, 
badom jeździć; przecie ich nie- 
mieckie okrenty mogą złapać. 

— I to ci powiem po prow- 
dzie — to mogliby złapać, ale 
takie szity**) towarowe, to nie 
bedom jechać blank *) same; do 
im sie taki zycheruncek, takie 
ubezpiecynie z krygszifów **) co 
majom kanony **), torpedy i ma- 
szingwery *'), 

— To i takie już momy? 
zdziwił się Paweł. 

Ja”) — jest ich tam pora”) 
— małe to, bo małe, ale dycki le- 
pij to, jak nic. — A terozki to jest 
już jeden taki wielgi, kontratorpe- 
dowiec, zrychtowany za drogie 
złotówki we Francyj, A piekno 
sztuka; nazwali go prawie „wi- 
cher“, Nawet już kontraadmira- 
ła ”8) do niego zrobili — ale to w 
Polsce i to nie dużo kosztowało, 


NTA JSSEDAR "A AY 


— To marynarke 
mruczy Paweł. 


momy 


— Jakże nie! Takie wilki mor- 
skie z fajkami w zəmbach, jak sie 
patrzi. Matrozy **) jak claćko *). 
Nawet od nos ze Śzlonska duża 
buksłików *") idzie do marynie- 
rów 5%). Ledwo sie kiery *) po- 
płynie na Rawie to już po lekku 
wcisko się w matrozy; bo im sie 
widzom te szyrokie galoty. 


— A Miemcy nie majom 0- 
krętów wojennych? — pyta Pa- 
weł. 

— Mieć majom i nawet lepsze 
od Poloków, ale i my sie pora- 
dzymy. Rychtujemy sie we Fran- 
cyje trzi u boty wisz — ta- 
kie łódki, co to i pod wodom u- 
miom pływać i majom tyż armat- 
ki, torbody íi  maszingwery ”'). 
Jeszcze sie pora °) zrychtujemy, 
a jak Bóg pozwoli, to sie zrobimy 
i takich winkszych kilka, żeby 
možno było nedzieć „kontra“. 
Nom ich tak wiele nie potrzeba, 
prawie tyla, coby Germany mia- 
ły respekt przed naszym portem 


CZEKO LADY Sl 
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i żeby nie zatrzymały naszych 
szifów *") z towarami. Jak będzie- 
mieli ze trzi pancerówki, z 
dziesięć kontratorpzdowców i z 
tuzin łodzi podwodnych, to sie 
poradzimy. Port wojenny jest w 
Gdyni, to stamtąd bedom sie mo- 
gły te nasze krygszity ”) wypły- 
wać na morze i wachować **), co- 
hy ani śwabskie ani bolszewickie 
szify nie wiechały do Gdyni. 

Jak sis ino zrobi taki sznelfo- 
jer tromelfojer ““) abo szper- 
fojer 7), to ina woda hbędzie' 
wirzgać a nieprzyjacielskie szify 
ino na dno, jeden po drugim. 

— Ty Hanys, a jakby tak Pol- 
ska była se wziena jesce, na przy 
cynek, teu Gdańsk? pyta Pa- 
wel. 


my 


Toby nie było takie gupie 
ina, że to już blank“) za nic- 
skoro. Byłyhy sie Angliki napsuły 
papieru na noty, ale Polska była 
by miała dwa porty. Takie Litwi- 
ny zabrały Kłajpeda 1 trzy- 
miom **) jom. Ale co sie odwle- 
cze to nie ucięce! 

— Podobno Gdańsk 
skietm miastem — 
mówi Paweł. 

— Mosz prawie, Pawełku, był 
i to bardzo długo. Ale Germany 
wiedziały, że najlepiej bedon 
mogły dusić Poloków, jak im od- 
hierom to okno na świat, ten port, 
bez który szed cały kandzl Pol- 
ski w dawnych wiekach. 

Tak i zaśtopfowali”*) nom ta 
droga da morzo. A było to tak — 
najpierw zabrali port w Gdańsku 
a w pirwszem rozbiorze Polski 

Pomorze to jest ostatni konsek 
drogi, prowadzonccj do morza, 

Tak dokumentnie ci tego nie 
beda prawim, bo i tak byś z tego 
wiela' nie pamientol. Powiem ci 
ino tyla, źe, jak ino w Palsce był 
co inondrzejszy król, to zarozki 
lubioł sie patrzeć bez to okienko 
gdańskie na morze, zarozki port 
trzymał mocno w łapie i mary- 
narke budował. Bo trza ci pe- 
dzizć, że Polska downiej wywo- 
ziła hardzo wiela zboża. Płynęła 
se polsko pszenicka i polskie żyto 
Wisełkom do Gdańska a stąd szi- 
fami za granice. 


był pol- 
tak słyszałem 
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To i terozki, jak nom nie dali 
Gdańska, to my sie w Gdyni 
zrychtowali port to znacy to okno 
naświat, A nawet już i zycherkra- 
ta ™) do niego rychtujemy. Ten 
port i te krygsziy *") to jest ta 
zycherkrata; nikt ij tak gibko ™) 
nie przegryzie, 


— Z tego cośmi, Ilanys po- 
wiedzioł widze, że Polska mo 
właściwie prawo i do Pomorza 
i do Gdańska wtrącił Pawel. 
Na Pomorzu siedzom od wiek 
wieków Polacy, a te szwabiska, 
ca tam były i jesce ich tam troche 
jest, to przybłendy, posłane tam 
chyha dopiero wtedy, jak nom 
Prusoki zabrały Pomorze. 


Prowda powisz, Pawle, 
to` kolonisty osadniki, żeby 
zmiemcyć polski noród i zrobić 
taki most z miemieckiego Pomo- 
rza do Prus wschodnich a Polsce 
zastopfować *) ferbindung **) do 
Bałtyku. Cała szczenście, że nice 
zadługo my czekali na wola 


i niepodległa Ojczyzna. Germany 


DOSTARCZA: 


ZASTĘPSTWA W KRAJU: 
Si 


GOWIHARD, 
KBMINENCJA, POKÓJ, ŚLĄSK, 


NA SATR A ZANA 
nie poradzili wcale zmiemczyć 
Pomorza i wynarodowić naród 


polski i kaszubski. Zrobili tam z 
tych swoich osadników ino taka 
firanka, I jak zawioł z południa 
mocny polski wiater, to im sie ta 
gardyna ”) porwała na konski "1 
a wiatr od morza polskiego, od 
Bałtyku, powiał na cała Polska, 
I na Górny Szlonsk powiał i pe- 
dzioł — gizdy kochane szyknicie 
dużo wonglo a ina gibko, bo tu go 
trzeba, tu bedom na niego cekać 
chce szify, 

Tak Pawle, od ta chwila, Pol- 
ska mo swoja wlasna droga na 
świat, droga na morze, 1 to jest 
droga najlepszo, bo najkrótsza. 
I tanio droga, ba nie trzeba paść 
obcych opłatami. 

I jeszcze ci jedno powiem. 
Każdo droga z górki na dół jest 
lenszo i lekszo ”) niż nawet po 
równinie — wszystko sie toczy 
na dół! 

A ta polsko droga ku północy, 
ku morzu bałtyckiemu, leci wła 
śnie z góry na dół. 


Mie 


pierwszorzędnego węgla kamiennego z własnych kopalń: 
WOLFGANG, 7 
DONNKRSMARCK, BLÜCHER, EMMA, 
ANNA, RÖMER, CHARLOCK, HILEBRAND, ARTUR TI MENZEL (WIREK) 


pierwszorzędnego koksu z własnych koksowni: 

EMMA, WOLFGANG 

pierwszorzędnych brykietów z wlasnych brykietowni: 

EMMA I RÖMER, 

Roczne wydobycie wynosi około 40°% ogólnego wydobycia Górnego Śląska. 
Własne urządzenie portowe w Gdyni pod firmą: 


„POLSKAROB*” Polsko - Skandynawskie Towarzystwo Transportowe 


LETHANDRA, 
NIEMCY, 


PAWEŁ, WAWEL, 


T POKÓJ, 


Sp. Akc. w Gdyni. 


omin" Sp. z ogr. odp, Warszawa, Mazowiecka 2. 

psia” "ow. z agr. por., Poznań, Gwarna 8. 

„Schlank £ Dybrowski" Tow. z o. p, Bydgoszcz, Bernardyńska 5. 
„Polskie Towarzystwo Handlowe" Si 

„Srlesiana* Sp. z ogr. adp., Lwów, Legjonów 1 
„Konsorcjum Sp. z ogr. odp, Łódź, Przejazd 62. 


Sp. 2 


EEE 
„RO BUR* 


ZWIAZEK KOPALŃ GÓRNOŚLAĄASKICH 
KATOWICE, ul. Powstańców 49. 


Telefon — Katowice: Międzymiastowe 2627 do 2630 


p 2631 do 2634 
Adres telegraficzny: „ROBUR — Katowice”. 


ken Kraków, Slawkowska 1 
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Hanys, jo cie nie rozumie, 
przerwał Pawel. 


A dy, pierzynie, przeca 
Wisła płynie do Bałtyku i jakby 
to nie było z góry ua dół, toby 
woda nie płynęła, Letko ij, to se 
płynie, po tyj polskiej krainie a 
płytone pokazuje Polsce i Polo- 
kom najlepszom, ba najkrótszam 
i najtańczom a przitem własno 
droge na świat, to jest da Francy- 
jt, Ameryki i Anglji. 


Jak z tego widzisz, to inorze 
i Pomorze muszom być nasze, 
choćby pierony biły i świat sie 
wałuł, Siedzom tam nasi ludzie, 
ziemia ta należała do Polski przez 
długi: lata a nawet wieki i nie 
może być żodnej godki o zmianie 
granicy. Niech Orgele patrzoim, 
żeby nie musieli co dodać! My nie 
damy ziemi, skąd nasz ród! 


A jak trza będzie, to 
wszyscy, jak jeden chłop, stanie- 
my do głidu ””) i będziemy bro- 
nić tego co nasze, co polskie, 


my 


TIR. FRANCIS 
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J. WYK 


AAE SMMAJR=A 2% YS 


Telefoni 
241 


KATOWICE, sw. Jana 13 
OPTYK DYPLOM. 


APARAT 


FOTOGRAFICZNE 
KINEMATOGRAFICZNE 


światowych firm Agla, Kodak, Zeiss- 
Ikon po oryginalnych cenach labrycz- 


nych na dogodnych warunkach. 


WYK. KATOWICE 


Howość: „„BOX-TENGOR" timy ZeissIkon Z 36. 


Okna na świat nie damy sie 
zasłonić! Drogi na świat į przez 
własny kraj ldoncej nie damy se 
odebrać! 

A ktoby nom w to okno i na ta 
droga wloz, to dostanie tak po gi- 
rach") że se zaroski przipomni 
jak to było pod Psiem Polem na 


Szlonsku i pod Grunwaldem. 
Wude. 


Objaśnienia. 


1) kamraci = koledzy. 
*) pieron = wyrażenie górnośląskie 
oznaczające czasem przychylność (odpo- 
wiednik słowa łobuz) a czasem, będące 
powodem do obrazy; zależy to od okolicz- 
nońci i od tonu użycia tego słowa. 
*) używane na Górnym Śląsku zamiast 
„koledze”. 
*) żartobliwa nazwa dla określenia lu 
i pochodzących 2 innych dzielnie, 
*) dobrze. 
5) całkiem, 
') dobrze. 
*) mówić. 
*) mówić od rzeczy. 
uj tak. 
my tyle co urwisze. 
a) zawsze. 
u) pebanie się na wschód, 
w) zamiast Orgesche t. j. Niemcy. 
=) urządzili. 
w) kawał. 
") gnczekaj. 
w) głupi. 
wy wolny. 
=) okrętów, 
a) zamiast „chłopie”. 
=) przecież. 
=) którego. 
«) gdzie. 
=) kufel. 
=) innemi. 
”) tutaj. 
=) główna rzecz. 
») biegła. 
=) węgla. 
") koleje. 
©) masz rację. 
=) pociąg towarowy. 
*) torna. 
*Y linje kolejowa. 
m) słusznie, dobrze. 


d 


©) pociąg za pociągiem. 
=) dworcach kolejowych. 
*) znowu. 

*) dobry interes. 

*) aawa, 

“) chełup. 

*) lepszy 

4) oceanach. 

©) słuszność, 

") ciągle. 

“) polska. gospodarka 

“) konferowali. 
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*) wystarczy. 
*) hiedaczka. 
*) nrządzić. 


*) nazwa dla Niemców. 
*) prosto. 

*) okręty wojenne. 

©) armaty. 

“) karabiny maszynowe 


*) stopień generalaki w marce wo- 
jemnej 

=) marynarze 

*) cacko, 

") chłopaków. 

=) który. 


kilka, 

*) pilnować. 

*) szybki ogień. 

) huraganowy ogień 
zaporowy ogień. 


u) trzyma; 
*) zatkali, 
™) krata ubezpieczająca. 
1) szybko, 

©) połączenie 

©) firanka. 

%) kawałki, 

m). Jżejaza. 

1) szereg, 

©) łapach. 


Rozbudowa żeglugi towarzystwa 
„Polskarób*. 


Na skutek umowy zawartej ze Skar- 
hem Państwa przystąpił „Robur“ do two: 
rzenia własnoj floty handlowej. Pracę ty. 
powierzona firmie „Połskarnb* Polsko- 
Skandynawskie Towarzystwo Transporto 
we Sp. Ake. w Gdyni. W niarcu 1827 r 
przyjęte zoatało w Btockholmie Tow, „Ro: 
bur-Rederi* A/B., statek którego Robur" 
narazie pod flagą szwedzką rozpoczął 
w tym czasie podróże z ładunkiam węgla 
roburowskiego do dzwacji, Statek ten zbu- 
dowany na stoczni F, H. Russel'a w Aber- 
deen ma D. W. 1250 to., szybkość do 9% 
węzła, br. reg. ton 874, netto 687 r, ton, 
dlugość 67,17 m. i szerokość 9,08 m, a sto- 


sinkowo niewielkie zngłębicnie pozwala 
mu nu odwiodzanie małych szwedzkich por 
tów a płytkiej wodzia, 


Wkrótce potem nabyty został drugi pn 

Robur II, który Unin 15. 
27 roku wypłynął pod polską flagą 
polską załogę z ładunkiem węgla 
z Gdyni do Gefle, Parowice ten zbudowany 
na stoczni w Sunderland w Anglji miał 
D. W. 2050 to., długości 71,2 m, szerokości 
11 m. i zagłęb. 5,4U m, posiadał saybkość 
9 węsłów Do końcn roku statek ten 
w 6 podróżach do portów szwedzkich p 
wiózł 11.501,— to. ładunku, 


WIZY 


wo 


Gdynia. 


Jeden ze statków towarowych Tow. Robur, 
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W kwietniu 1 
A/B. 


28 r. Tow. Rohur-Redori 
została rozwiązane i parowiee „Ro- 


bur“ wszedł jako „Robur I“ do żeglugi 
Taw. „Polskarob”, mając jak „Robur IT" 
za port macierzysty Gdynię. 

Wo wrześniu tegoż roku został nahyty 
statek „Robur TLI". Zbudowany na stoczni 
R. Tomson & Co. w Sunderland w Anglii 
w roku 1923 D. W. 2850 to. br. reg, ton 
1804—, netto 1138 reg, ton., dług. 80,47 m., 
szerokość 11,89 m. i przy zagłębioniu 5,48 
m ma ten parowiec niczwykłą dla towa 
rowych statków szybkość 10%—11 mil 


morskich na godzinę. Ogromne 4 luki czy 
nię go specjalnie dogodnym dla załadunku 
i wyładunku węgln. 


Stan tahora Towarzystwa we wrzośniu 


1928 r. przedstawial się następująca: 
„Robur I" — 
„Robur TI“ - 
» „Robur TII" - 
Razen? 


da któzych należało dodać posiadane fln 
obslugi statków w morria i bunkrowania: 


holawnik „Vega 
M Nida” 
barka. „Murylka“ 


Irn 


" Triczi 
mótorówka „Polskaroh" 

18, listopada 1028 r. „Robur IL" po wy 
ładowaniu wẹnla w Munksund w pobliżu 
masta Lulea 7 północnej Szwocji, w dro: 


ze powrotnej do Gdyni ginie podczna bu 
rzy w zatoce Hatnickiej w pobliżu latarni 
skiej w Bjuroklulb. Sztorm połączony 
ną burzą rzucił statek na skałę 
na. szezęście załoga w pełnym składzie zo- 
atala uratowany. 

W ciągu roku statki Towarzystwa prze 
jostnty w 51 podróżach do Szwecji i Bal- 
gji 41.510 mil morskich, przewożęc 103.148 
to. Indunku, składn jącogo się z 100,843 to. 
wegla i 2.605 to, rudy z Noorkópingu do 
Gdmńiska. 

Niezwykle ontra zima raku 1928 spowo: 
owała zmniej: statków. 
„Robur T" przelcznł 1%% miesiąca w Gdyni, 


Śnic 


enie się ruchu 


przedźwiążiia 


10 
Przedmiotów luks; o 
wych, skorzanych 


a „Robur III“ zimował pośród lodów na 
morzu od 80. styczna do 18. marea w po- 
bliżu Holtaneu, 

Porównanie kwartalnych zestawień 
przewiezionego ładunku pierwszych trzech 
kwartałów r. b. jaskrawo uwidocznia 
wpływ surowej zimy na ruch statków, 
gdyż: 


wI kwartale przewieziono 12,624 to. 
dE HM i 28.493 y 
TUI. 30.681 „ 


czyli w ciągu trzech kwartałów 1929 roku 
dwa statki Towarzystwa qrzewiozły 71.678 
to. ladunku robiąe 8,— mil morskich 
w 37 podróżach do Szwecji, Norwegji, Bel 
glii, Anglji i F W początku wrze 
dnia r. b. został nabyty w Anglji statok 
kursujący obecnie pod nazwą „Robur VI". 

Statek den zbudowany na stoczni Hen 
dreid Ido Abacht-Rotterdam w roku 1922 
st parowiec o pojemności 8200 to. D. W 
2124,43 Br. reg. to, 1270,07 netto reg. to., 
tug. 83,82 niy szerokości 12,92 z maks. za 
nurzeniem 5,5 m, posiada jak i „Robur TI" 
radjostację nedawezoodbiorezą. 

O ile sm „Ruhur IIT" jest dogodny do 
ładunku węgla to „Robur VI” jest specjal: 


Jeden z statków towarowych Tow. Robur przy molo w Gdyni. 


usowych, ki 


i róznych wyrobów gal. 


Sir lae 


RNG 

y udzielamy 
rystałowych, porcelano- 
lanterejnych. 


Y 


nio zbudowany do transportu masowego ła- 
dunku, gdyż po 7a ogromnemi lukami ma 
1mstynę okrętu umieszczoną z tyłu. 

Przy porównaniu obecnego stenu żo- 
glugi „Polskarob'ze stanem września roku 
ubiegłego widzimy, że tonaż ogólny stat 
ków wzrósł, nie zważając nn zatonięcie 
Robura TI z 6100 to. na 7250 to. Pozutem 
przybyła nowozakupiona w Szwecji luksu 
sowa motorówka „Wanda“ przeznaczona do 
inspekcji portów Gdyni i Gdańska. 

W mggu 1929 roku 3 statki Towarzy- 
stwa odwiedzając party państw Skandy: 
nuwskich i północnego wybrzeża Furopy 
wykonały: 
ss. „Robur I“ zrobił 12,405 

31.417,5 to. węgła, 
se. „Robur TIT' zrobił 20.846 mil przewożąc 

58.860,5 to. węglu, 
od września 1929 r, „Robur VI“ zrobił 

6420 mil przewożąc 12.141 to, węgla 

i 1787 stdr. drzewa, 
czyli razem w 57 podróżach zrobiły 80.071 
mil morskich, przewożąc 112.428 to. węgła 
oraz 1787 standartów drzewa. 

W ten sposób od początka istnienia že- 
filugi „Polakarob” statki tego Towarzystwa 
przewior: 
W roku 1927 w 5 podróżnch — 10.501 to. 

ładunku robiąc 8375 mil, 

w roku 1928 w 51 podróżach — 103.148 to. 

ładunku robiąc 4151 mil, 

w rokn 1020 w 57 podróżach — 1 
ładunkn i 1683,5 stdr. drzewa, 

30.671 mil. 

Razeńi: w 118 podróżach 226.077 to. 

ladunku i 1683 stdr. drzewa robiąc razem 

81.556 mil. 

W roku 1930 Towarzyatwo „Polskarob” 
powiększyło się przez otrzymanie dwuch 
nowych siostrzanych parowców ss. „Ra 
Dur TV" 1 ss. „Robur V“. 

Statki te zamówione przez Towarzystwa 
zostały wykonano na jednej z najlepszych 
staczmi w Szwecji Lindholnen-Motala, Gó- 
teborg, i pod względem konstrukcji, okwi- 
punku i pomieszczeń wyróżniają się nic 
tylka wóróń floty polskiej, leez i zagra- 
nicznej, 

„Robur IV" i ss. „Robur V" każdy 
o pojemności około 3010 ton, długości 
78,43 m, szerakości 14,55 m. i zanurzeniu 
5,4 m., uposeżone są w parowe maszyny ay- 
stemu Lentza, nowoczesne radjostacje i ra- 
djopelengatezy. 


mil przewożąc 


AR ta 
robiąc 


Stol: 


NA S. BE. KASZE YG 
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Największa Fabryka Pianin w Palste 


B. Sommerfeld 


BYDGOSZCZ 


Filja Katowice 


P 
SAS] 026. Po 


GRAND PRIX PARYŻ 1927 


ulica Kościuszki nr, 16 
Telefon nr, 2898 


Dostawca Państwowego Konserwatorium Muzycznego Katowice. 


4 zoslaly otoczone po 
załogi 
Ogromne kabiny oficerskie orne kabiny zu 


NĄ. o] 
czenia oficerów 1 


statków. 


togi {jedna kabina na 2 osoby) umieszezune 
na rufie statku 
pod względem wygód prz 
dno kabiny kapitanów mne 


Pomieszczenie kapila 


wraz z salon 


wyżwznją, ni 


na atlantyckich parowench 
ss. „Robur IV“ z dn, 
„kobur Voz dn. 20. 
z Gótohory i 


Wet 


R, czerw oa, n 88. 


rpnin r. b. wyrw 


szyly rozpoczęły swoje pa 
dwóże z węglem z Gdyni da Krajów Skan 
dvnaws 


Dnia 


M 


ary 


nia purowco te p 
uieawykk 


brewst 


r rtia an 
milne burzę w okulieneh wyspy Bornholm. 
j Inirzy oba statki dawiodly, ż 
posiudnją wszystkie zalety, jakich po nich 
ckiwano. 

Zu trzy kwurtdy roku hieżycega statki 
Towarzystwn  „Palskaroh?® — przewiozly 
1538: gla do Szwocji i Norwogji, 
robiąc akolo 12,646 núl podróży, 

Jost to bardzo wysoka wydajność, gdyż 
przewiezienie ponnd 4000 to. łndnnku mie 
sięcznić przez kużdy »tatok tej pojemności 
jest ryfrą bardzo wysoką, Przyczyniły się 
do tego w pewnej mierze także nowoczesne 
urządz przełudnikowe firmy Polska. 
rob w © 


Padezas 


a to w 


lyni. 


Tość tonażu węgła załadowanega od dnia 
1. 1. 1930 do 26. 10. 1930 roku. 


to. 


Styczeń .-. . 


Miz ZRŻE GA CELNIE 
ma: Era, 11.03 ra 
kwiecień . . . i = A 
maj A ATSA s 
czerwiec - . « 22.064 
UMA6 16500: 928. E 
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październik ET 


Ri 


Ś s. „Premjer“ 


Walka o zdobycie nowych rynków zbytu. 


Z pośród towarów importowanych z za. 
granicy jedno z pierwszych miejsc zajmują 
į 7 togo po- 
wodu podmesienie poziomu naszych wyro- 
bów w tej dziedzinie stanowi zagadnienie 
pierwszorzędnej wagi. 


wyraly przemysłu inetałowogi 


Wśród zakładów naszych, któro na tom 
ja, jedno z najwybitniejszych 
© zajmuje Bpółku Akryjna J: John 
w Łodzi, znana i ronomowana firma, egzy- 
stująca od 1866 roku. 


polu dzinła 


Firma ta 


stopniowo wzristująć i rog 


szurzająe wię, obejnowału coraz to nowe 
działy produkcji. 

Od początku swego stnienia Firma ta 
produkowała pędnie oraz wszelkie ich czę 
glu, łożyska, podsta 
owiiki 1 t. p. 


ści, jok: „wałki, sp 
wy, kola pasowe, kie 

w rę postępu w 
lazków i ulepszeń Firma stosowała je na 
tychmiast w kraju, wyprzedznjąc pod tym 
względem inne, 

Firma 7. 
światową, pi 
terenie działania opracowała i poczęłn wy 
po wojnie zná 
prze 


dziedzinie 


wyno: 


John jeszeże -przed wojną 
sza na dostępnym wówezis 


rabiné naprężncza pasów 
tak powszechni 
kładnio zębato i ślimakowe w skrzyniach 
oliwnych, ato: wyrobu ulepszone 
kola zębate, wykonane na precyzyjnych 
nowoczesnych maszynach pr 


obecnie 


używane 


y pomocy wpe 
cjalnych przyrządów. W tym dzinie pracy 
Pirma J, John bardzo skutecznie walczy 
4 zagraniczną konkurencją. 
Poza bogatym ilziałen 
dokladno 


ochanicznym, 


umożliwiającym wykonanie, 


pierwszorzędną rolę w produkcji Pirny 
odgrywa odlewnia, kierowana przez pierw 
szarzędne siły fachowe, zaopatrzona w ma 


szyny formierskie dla wszystkich urtykn 
łów missowej produkcji oraz posiadają 
Taborutorjum el 
badania matorjałów. 

Dzięki tym urządzeniom 
wyrabiać z powodzeniem artykuły, które 
da medawna byly wyłącznie produkowano 


u 


miezno-mechaniczne dla 


Firma może 


zagranicą, 

Jednym z najważniejszych dzialów pro 
dukcji Sp. Ake, T, John jest fubrykacja 
kotłów Hirebeln, któ 
w ciągu blisko 50 lat xwogo istnienia zdo: 


oryginalny 


były sobie zasłużone uznanie w enloj Zu 
chodniej Europie. 

Firma J, Jolu produkuje k 
W'a ol najmniejszych ulu 
mieszkań lub dworków do najv 
spolów dla wicikich 
użyteeznoáci publicznej, fabryk i t p. 


ly Stee 
oddzielnych 


sh re 
teatrów, gmachów 


Różne typy tych kotłów 
stosowano do warunków pracy, wszystkie 
jedmnikże po 
datnie cechy 
ty te z 


wyborowy mat 


są ściśla do. 


mierze do 


indnją w pełnej 


któremi wyróżniają się ko 


nowicji 


rjal, precyzyjne wykona 


je, 


wynienność, ckonomjn 
wiertelnia 


paliwa, dużn po 
ygrzewulna iras ustetycena 
furnsn, 
Nujświoższą poniekąd epeejalnońcią 
Virmy sy rudjatory, 
Ton artyku był w 
od dość dawna, dopierc 
porte na najnowszych dn 
urzņdzonin tego dzialu w tirmia J. Jolin 
pozwoliły produkować radjutory piar 
rzędnej wartości po bardzo przyatępnej 
nie, Po wejanu firmy J John na rynck 
z radjutorumi cenu ith ubniżyła się burdza 
poważnie, udostępniając ton artykul ober 
bio piw 


Many w Pohe 


dnakże fachowe 


1 ch techniki 


wrm) polrzeby znacznie szerszymia 
koli nabywców. 

Oreniująe te cechy cziałulności Hpólki 
John, 
su i Iladlu udzieliło jej w raku 1 


Wielkiej 


Ministerstwo Przemy 
M zą 
oily 


Akwyjnej d. 


działalne 


ogé 


(Graml Prix), 


Polsko-Brytyjskie Towarzystwo 
Okrętowe w Gdyni. 
W kończ 1928 r. w porozmnie- 
nin P, P, „Żegluga Polska” z angiel 


skiem towarzystwem  źeglugoweni 


Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Oktętowe 8. A. 


a a „Warszawa“. 
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NA 


Sali REAN IY 


Ellerman Wilsons Line zostało utwo- 
Polsko-Brytyjs 
stwa Okrętowe. Celem towarzystw 


rzone e Towarzy- 


a 
bylo stworzenie stałej i regularnej 
mskivj, łączącej 
(dynię i Gdańsk bezpośrednio z por- 
ielskimi, Londyn i Hull, dla 
przewozu 


linji tawarowo-pasi 


tami un 


przeważnie emigrantów 


oraz przetworów polskich gospodar- 


stwa wiejskiega. 
Flota towarzystwa składa 


statków towarowo-pa 


ię z 4 
skich o po- 
s. „Premjer 3540 T. B. 
AMódź” 2450 T. B. R. s, s. 
2457 T, B. R., s. s. „Re- 


Z NASZEGO ŻY 
W Woj. Krakowskiem 


jumnośei : 
R., s. s. 
„Warszawa 


Odprawa Strzelecka w Jaśle. 

W dniu 16. 11. b. r. odbyja się ud 
prawa prezesów, komendantów i referon 
tów addzinłów Zw. Strzel. powiatu Jasło. 
Na zebranie xtnwdli p 
wulani. 

Po zagujeniu przez prezesa inap Ki 
elin, referent powiutowy wychowania nby 
watelskiego profosar Krajowski Ludwik 
przedstawił kiemnok oświaty Zw. Strzeż 
levkieh i wytyczne po których należy idą 
żyć, by zremizować myśl przewodnią Mar- 
szalka Józefa Pilsulskiego. W alszym 
ciągu w podniostych słowach przedstawił 
cul piney Zw. Strzel pow komen- 


Się Wszyscy 


owy 


Str. 17. 


PIOTR TRZEŚNIAK 
Szosa Gdańska Gdynia 


Fabryka wyrobów bursztynowych i ab- 

róbka muszli. Monopol zakupu surowego 

bursztynu na całom wybrzeżu Polskiego 
iałtyku. 

KONTA RANKOW 

Bank Gospodarstwa. Krajowega — Gdy. 

nin — Komunalna Kasa Oszezędności 

i Gdyni P. K. O. Poznań 

Nr. 207 34 


wa” 2376 T. B. R. 
szystkie s 
dne pomieszczenia dla pasa- 
iw i w ładownie:chłodnie dla 
przewozu artykułów spożywczych, 


CIA W TERENIE. 


yz Popiołek, Podlroślił om 


ki zaopatrzone SĄ 


że 


dont Wlodzi 


dole i ujemne strony w skcji rozwojowej 
Zw. Strzel. wzywając zebranych du zruali 
zowania pracy podanej z wytrwz przez 


zad Puwiatowy Zw. Strzeleckiego. Na 
i głos komendanci i pri 
poszezcgólnych nddziałów Zw, Strz 


i przedkłudali sprawozdania z okresowych 
czynności 

w pr 
Klich podziękował zebra 
i przyrzekł oddziałom ponoc w kiernku 
przedłożonych 


końcowym mówieniu pri 


za przyby: 


zrealizowania postulatów 

przez gdy Zw. Strzeleckich. 

Obchód 100-ej rocznicy powstania listopa 
dowego w Pilznie. 

w 1030 r 
zilo Pilzna uroczyście 100-np roc 
wytania listopadowego. 

Uroczystość wypadła wapuninle 
tet Obehadu zorgnnizowmł 1 prze 
1oś6 uroczystości w uajdrohniejszych 


Aniu 30, Jistopuda obcho- 


gölaeh. 
W dnia 30, NI 1930 r. a godz. 7 or 
klestni ow, Muz. Lutnia w Pilanie, po 


budką po ulicach minsta zapoczątkowała 
uroczystość. O godz. 5.45 oddziały P. W. 
przeniaszerowdy przez miasto, udając si 
na nabożeństwo do kościala pnrafjalneg 
gdzie przed kościolem odebral rapurt prz 
wadnieząey Pow. Kont. W. i W. F 
p starosta më, Drecki, witając oddz 


LAN 


Polsko-Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe S. 


A. 


O godz. 10 uroczystą. Mszę św. odprawił 
ks katecheta Paeocha a podniosłe kezanie 
wygłosił ks. dziokan Moryl. 

Po nabożeństwie uformował się pochód 
a zarnzeni defilada oddziałów P. W., uda- 
jac się do Sokoła gdzie odbyt się poranek, 
na który zeszło się ohywatelstwo tak liez 
nie, iz sala Sokoła pomieścić zchranych 
nie mogła, wobec ezega bardzo duża ilość, 
jak również oddzialy P. W. musiały pozo 
stać na boisku. 

Na poranek złożyło się: przemówienie 
o powstaniu listopadowem prof. Paszki, 
wygłoszone ze aceny na której był przed” 
stawiony grób apoteozujący liczne groby 
powstańców rozsiane po naszej ziemi. Prof. 
Paszko po przemówieniu odobral przyrze- 
od dzieci szkolnych, na- wierność 
w pracy dla dobra O; n zakończył 
okrzykiem na cześć Najjaśnicjszej Rzewzy 
pospolitej, p. Prczydenta Ignacego Mo- 
koje i Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Dalsza część to chór dziewi szkolnych oraz 
liczno deklamacje, które niejedne oczy na 
sali bai zasłoniły. — Uroczystość poran- 
ku zakończono hymnem narodowym, od- 
dzialy P, W, odwaszerowały ur „Stadjo 
gdzie uczestnicy otrzymali skromny posi 


ezen: 


łok. Z oddziałów P, W w uroczyśtdści 
wzięły udział hbufice szkoły  rolnie 
w Dwiczówee, oddzial Zw. Strzel. z Pr 


czycy, oddziały P, W, ze Zwiernika, Zaziar, 
Parkosza i Zagórza. 

(mn uroczystość zakończona została 
wicczorkiem muzykalno-wakolnym na któ- 
rogo program złożyło się: 

Słowo wstępne o znaczeniu powstania, 
wygłoszone przez sekretarza wydziału po- 
wiatowego p. Kolbusza, chór mieszany od 
śjnownł dwie pieśni, deklamucje i utwory 
o odegrane przez kwartet smycze 
kowy 4 orkiestry Pow. Muz, „Łutnia”, za 
kończone zaś odegianiem sztuczki p. t 
„Nat w Bolwodorze” Staszezyka, w któ: 
roj wylia wię w roli kmężnej p. Marta 
Dropińska prześliczny grą i stylowym 
ubiorom 

Całość wypudlu imponująco a 
na zostala hymnem narodowym, 
ność wypełniła salę po brzegi. 


Iuzycz 


rkończo: 
Publicze 


BOCHNIA. 


Obehód rocznicy zwycięstwa nad wojskami 
Rosji sowieckiej, 


w 11. listopada h. r. odbył się 
w Bochni uroczysty obchód rocznicy dzio- 


niu 


Str. 18. 
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Zachód słońca nad Bałtykiem. 


siąciolecia odparcia najazdu wojsk Rosji 
sowieckiej połączony z odsłoniąciem pla- 
skorzaźby Marsz. Piłsudskiego i tablicy 
pamiątkowej z nazwiskami poległych bo 
haterów ziemi bocheńskiej w obronie Rze 
czypowpolitej. 


Płaskorzeźba i tablica zostały wmuro- 
wane na gmachu starostwa w rynku 
głównym, 


Na uroczystość tę złożyła się: 


Nabożoństwo w kościele purafjalnym, 
odmarsz oddziałów na rynek i odebranie 
raportu przez komendantu garnizonu, ad- 
słanięcia i pońwięcenie tablicy. 


Po odsłonięciu tablicy w podniosłych 
słowach przemówił do zebranej publiczno- 
ści prof, Trzopia, nawiązująć do dawnych 
walk powstańczych, poprzez rewolucję 
1905 r. i spopeję lagjonów w wojnie Świn- 
towej do ostatnich zmagań nrmji polskiej 
pad wodzą Marsz. Piłsudskiego z wojskami 
Rosji bolszewickiej, przedstawił w barw- 
nych słowach obraz świetnego zwycięstwa 
„Óndu nad Wisłą”, zaczem wspomini 
o nadludzkich wysiłkach naszych bohate- 
rów, ich krow przelaną w obronie catok 
Ojrzyzny, ogłosił nazwiska tych, którzy 
największą ofiarę złożyli, bo ofiarę awego 
życia a które to nazwiska wyryte zostały 
ma odsłoniętej tablicy, ku pamięci po- 
tomnym. 


Przemówienie zakończył mówca okrzy- 
kiem na cześć p. Prozydenta i Marsz, Pił 


„SALVIÓL 


Do nabyela w aptekach i drogerjaeh albo wprost w Wytwórni „SALYIOL * w Cieszynie 


audskiego, gromkiem echem 
z publiczność. 
Na. zakońc uroczystości odbyła się 


defilada wojska, oddziałów P. W. i szkól 


powtórzono 
prz 


SPRAWOZDANIE 


z uroczystości 10-tej rocznicy odparcia 
bolszewików, 


Dzień 11. listopada 1080 r. jaka 10-ty 
rocznicę odparcia najnzdu bolszewickiego, 
nezciło miasto Pilzno uroczyście. 

W dniu 10. b. m, o godz, 18 iluminacja 
miasta i cnpstrzyk orkiestry Tow, Muz. 
„Lutnia“ w Pilznie W dniu 11. b m. 
o godzinia 9 uroczysta Msza ów. w ka 
fciele parafjalnym, colehrowana przez ka 
dziekana Moryla, podezas której przygry: 
wala orkiestra miejscowa. 


Po nabożeństwie podniosła przemowie 
nie na rynku do zebranych wygłosił p. dyr. 
Pogoda z Tarnowa, poczem zebrani wznio 
éli trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśnie, 
szoj Rzeczypospolitej, p. Prezydenta Igna 
cego Mościckiego i Marsz. Józafa Piłsudy 
kiego, następnit orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 

Po przemówieniu odbyła się defilada 
w której wzięło udzia: oddział P. W. 
w sile 107 członków, miejscowa straż po- 
żarnu, oraz szkoły. Defiladę przyjmował 
p. starosta inż. Drecki w otoczeniu urzędm 
ków, p. burmistrz Wojnarski z radą gmin 
ną. Całość wypadła znakomicie, szkoda 
jednak, że był to dzien powszedni, który 


ył ogólną ilość biorących ndział 
w uroczystości. 

Kierownictwo obchodu spoczywała 
w rękach miejscowego ścistega Komitetu 
w skład którego wchodzili 

Jako prezes p. starosta inz. Drecki, 
p. burmistrz Wojnarski, ks. katecheta Wn 
recki, par. Stelmach. 


SPRAWOZDANIE 


» działalności Powiatowego Komitetu W. F. 
i P. W. w Olirzanowie. 


Staraniem Powiatowago Komitetu W, I 
i P, W. oddano w ostatniem ezasie znowu 
awie strzulmee do użytku publicznego. Za 
znaczyć wypada, że w roku hieżącym na 
terenie powiatu chrzanawskiego wybudo. 
u cztery strzel 


wano staraniem Komiti 


m 
15 


cenie 


Dnia 19, października b. r. o god 
mdbyło się w zczakowie pośw 
stezolnicy dla broni małokalibrowoj i woj: 
skowej. Btrzelnice wybudowana na grun 
«xe warectwa Jaworzniekiego, przy po: 
mocy tamtejszego Garnizonu (IT/1L. p. p.) 
i dyrokcji fabryki cementu. Strzelnica 
jest wykonana bardzo masywnie (muro 
wany budynck i betonowe schrony) poło 
tuż przy samym mieście. Poświęca 
nia strzelnicy w oboeności władz wojsko 
tracyjnych dokonał ka, pra 
stępnie przemówi: 
wygłomił p. star 
geki Mieczysław i oddal 
kę p. 
nizonu. Zé mtrzelnicy bę 
tamtejszy garnizon i oddziały P. W. min 
sta Szczakowej i okolicy 

Dnin 9. listopada b. r. -odbyła się po 
święcenie strzelnicy mnłokalihrowej w Ta 
worznie. Strzelnicć wybudowana kosztem 
Miejskiego Komitetu W. P. i P. W. w Ja 
ja strzelnicy w obecno: 
h i adninistracyjnych 
dokonał kx, kanonik Ritka a przemów. 
okolicznościowe wygłowił Przewodniczący 
Powintowogo Konńtetn W. F. i P. W. 
Sama pazdza 
okazale 1 jest położona w erntrum miasta, 
Dnia 11, listop. b. r. obchodzono w Ohrzn 
nowie bardza uroczyście święto Niepodle 
gohei i 10. rocznicą zwycięskiego odparcia 
najazdu bolszewików. O godz. 9.30 zebrały 
wę na boisku Sokola organizacje PE W., 
stowarzysza szkolna, skąd 
przy dźwiękach orkiestry z fnbryki loko: 
motyw pomaszerowana na uroczyste naho 
żeństwo z kazaniem, Po nahożeństwia od 
bylo się odsłonięcie tatlie pamiątkowych 
(w budynku Rady Powiatowej) ku eze 
poległych w walkach Ojczyzny w latach 
1914—1920. Cała uroczystość wypsilłu bar: 
dzo imponująco. 


20! 


wych i admin: 
z Stude 
nońciowe 


cki 


Noslalukowi, komondantawi gar 


korzystał 


strzelniex przedstawia x 


nia i młodzi 


66 Niezbędny Środek dla sportoweów 


wzmachia muskularnic, odśwież. 
zmęezeniem, nadwyrężeniem, słabością i t p. 


hartujs, chroni przod 


Nr. 24—25. 


SPRAWOZDANIE 

z obchodów 100-letniej rocznicy Powstania 
Listopadowego w powiecie myślenickim. 

100-letnia rocznica Powstania Listopn- 
dowego była uroczyście obchodzona we 
wszystki hufcach szkolnych, Oddz. 
Związku Strzel. i oddz. P. W. w powiecie 
myśleniekim. 

Hufce szkolne w Myślenicach i Sułko. 
wieach wzięły udział w zwartych oddzia 
dach w nabożeństwie, pochodzie i defiladzie 
oraz okolicznościowych porankach wzgl 
uroczystych  akadomjach, urządzonych 
w dniu 29, listapada 1030 r. 

Hufiee szkolny Szkoły Przemysłu Że 
laznega w Sułtowicach, Oddzim Związku 
Strzeleckiego w Dobczycach i Oddz. P. W 
w Raciechowicach urządziły w dniu 29 
wzgl. 30. listopada 1930 r. patrjotyczne 
przedstawienia amatorskie, osnute na mo: 


tywach Powstanin Listopadowego. 
We wsi kich oddziałach Zwięzku 
Strzel. i Oddz. P. W, niestowsrzyszonych 


odbyły się pogadanki o historji i doniosłem 
znaczeniu Powstania Listopadowego w wal 
co Narodu Polskiego o odzyskanie Niopod. 
ległości. 

W podobny sposób była obchodzona 
wa wszystkich Oddz, Zw. Strzel, i Oddz. 
P. W. oraz hufców szkolnych w powiecie 
myślonickim „10-letnia rocznica zwycięskio- 
go ukończenia wojny polsko-bolszawickiej” 
i „lo-łetnia rocznica odzyskania Niepodle 
w dniu 11. listopada 1930 r. 


W Woj. Słąskiem. 


Twórcza praca pocztowców w W. F. 
i P. W. na Śląsku. 


Naród pod bronią! Rezerwowa 
armja pocztoweów wyszkolona, zaw- 
e gotowa do obrony granie ziemi 
piastowskiej i obrony godności i po- 
wagi autorytetu Najjaśniejszej Rze- 
vzypospolitej na rubieżach, to są wy- 
tyezne które przyświecały da tworze- 


Przed zaziębieniem 


Oddział P. W. Godula na obozach letnich. 


nia Pocztowego P. W. i W. F, wśród 
szorokich mas dzielnych pocztoweów 
na terenie Województwa Śląskiego. 

Cały kraj nasz stoi dziś pod zna 
kiem potęgowania tężyzny ducha 
i ciała a w pracy tej szlachetnej 
i twórczej dla narodu i pocztowcy 


W zrozumieniu doniosłości tej 
pracy czynnych jest już 16 oddzia 
E A 


Zmartwienie. 

— Otrzymałem od lekarza 3 ta- 
bletki, jedną na kaszel, drugą prze- 
eiw chorobie żołądka i trze na 
ból głowy i teraz mam zmartwienie. 

— Dlaczego? 

— Bo nie wiem czy te tabletki 
wiedzą, gdzie która ma trafic, 


W pociągu. 

— Kondnktor do starszej pani, 
która zatrzymała pociąg pospieszny 
przy użyciu hamulea bezpieczeństwa 

— Dlaczego pani użyła hamulca? 

— Proszę pana muszę natych- 
miast wracać do domu, w sypialni 
zapomniałam, zdaje mi się, światło 


wykręcić. 


organów oddechowych 


łów Pocztowego P. W, i W. 
w okręgu Katowickiej Dyrekcj 
skupiających zgórą już 1000 człon 
ków, szkoląc ich i wyrabiają na 
dzielnych obrońców Ojczyzny. Praca 
ta wnosi radość i zadowolenie w sza 
re życie pracownika pocztowego, do 
jąc pełne moralne zadowolenie godne 
spełnionego obowiązku wobec drogiej 
nam wszystkim Ojezyzny. 


Zarząd Komitetu Okręgowego po- 
zostaje pod osobistą opieką dzielnego 
Prezesa Dyrckcji inż. Kozubka — 
któremu w twórczej pracy pomagają 
p. p. Dreja, Dimel, Witecki, Różkie- 
wicz i inni jak również Związek 
(ikręgowy Pocztoweów bardzo owoc 
nie i przychylnie popiera całą ukcję 
Poczt, W. F. i P. W. 
nrząd nawiązał Ścisły kontakt 
z władzami i tak p. mjr. Kowalówka 
jako Inspektor W. F. i P. W. na 
Woj. Śląskie wygłosił bardzo tregui- 
wy i rzeczowy wykład o organizacji 
W. 1 i P. W., przedstawiając pro- 
gram i projekt szkolenia oddziałów 
1 podnosząe treścią wykładu ducha 
wśród pocztowców i zaskarbiająć so- 
hie ich wdzięczność, Wszystkie inne 
władze tak wojskowe jak i cywilne 


chronią 


„KAISERA KARMELKI PIERSIOWE z 3 JODŁAMi' 


Do nabycia we wszystkich aplekach, drogerjach alko wprost z fabryki 


R. STEYSPAL, BIAŁA 


woje w. 
Krakowskie 


Str. 20. 


W. F. i P. W. popierają akcję Pocz- 
towepo W. F. i P. W. 

Redakcji „Na Straży” spe 
składamy podziękowanie ręce 
Red. T. Maltzego za żywe słowa 
otuchy i przyrzeczoną pomoce oświa- 
tową. 

Pocztowe W, F, i P. W, na tere- 
nie calego Śląska obiecuje być orga- 
nizacją bardzo silna i twórczą dając 
dowód, że pocztawiec Polski umie 
nie tylka umierać za Wolność 


lnie 


na 


ale 


i dla jej chwały żyć i pracować pro- 
duktywnie, 
„Włada”. 

Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 

W niedzielę dnia 30. listopada b. r. od 
było wię w Rybniku w sali Wydziału Po 
wintowegu Plenarne Zebranie Zarządu Po 
wintowego Z. S. 14 Oddziałów powiatu 
reprezentowało 60 delegatów (prezesi, ko 
1 


danei, referenci wychowanie obywntel 
skiego, oficerowie Z, S.) 

szezyeil dowódea parnizomi 
p. mjr. dypl. Okuli 
dant P. W., p. kpt. Nosarzewski, zastępca 
Starosty referendarz Skrzypiec, inspektor 
szkolny p. Liuca, ponadto kierownik Okrą 


Zjazd ton za 


miejscowego 
ki, obwodow 


komen: 


NE Sa EE 


kowego Urzędu W. F. i P. W. D. O. K. V. 
Ppulk. Wojakowski nadesłał telograficznie 
życzenia pomyálnoáci obrad. 

Cele i zadania Związku Strzeleckiego 
omówił p. mjr- dypl. Okolicki, środki i spo- 
soby da rozrostn organizacji omówił ob- 
wodowy komendant P, W. p. kpt. Nosa- 
rzewski, metody pracy wychowania obywa- 
telskiego omówił Ob. Linea, podpisany 
prezes Zarządu Powiatowego omówił sy- 
tuację organizacyjną i przedstawił hory- 
skopy rozwoju Związku Strzeleckiego oraz 
potrzeby i niedomagania w Oddzialach. 

Na zobraniu obecny hyt komendant 
Podokzęgu śląskiego ob. kpt. Ślęczka, który 
wysluchawszy wszystkich referatów wyro 
zil nznanie dla miejscowych władz Z. 8. 
program dalszego rozwoju Z. $. 
na torenie powiatu rybnickiejo. 

Zebranie wywarło tak na Strzelcach 
juk też i gościnch silne wraźonie, było to 
od 5 lnt, t. j. od istnienia Sfrzelea w pa: 
wiecie rybniekiem pierwsze naprawilę im- 
ponujące zebranie, które 
grzało do dalszej pracy, zaś dla postron 
nych zebranie to było świadectwem naszej 
machu organizacyjnego. 

Ppor. rez. Koliszor F. 


Strzelców za 


żywotności i roz 


Zawody strzeleckie P. W. w Pszczynie. 

W dniu 19. października 1030 r. od 
były się w Pszczynie Powinto 
wego Komitetu W. 


Nr. 24—25. 


strzeleckie z broni małokalibrowej zespn- 
łów P. W. o nagrodę wędrowną (srobrny 
pukar), ufundowaną przez gminę Tychy. 
Strzelanie odbywała się na _ strzelnicy 
Bractwa Strzeleckiego w Pszczynie. Do 
zawodów byli dopuszczeni tylko ełanko- 
wie P, W. w wicku przedpoborawym. Każ- 
oddział P. W. mógł stawić jeden zospół 
5 ludzi. 
Warunki zawodów hyły 
odloglość 75 m, tarcza 
0 średnicy 50 cm, z postawy stającej trzy 
strzaly z oparciem, trzy bez oparcia. 
Równocześnio odbyły się zawody strze- 
leckie z broni małokaliwrowej dla zespo- 
łów P. W. kobiet na odległość 25 
Do zawodów stanęło 27 zespołów mę 
skich i J żeńskie, razem 115 zawodników 
i 9 zawodniczek. 
1. miejsce i nagrodę wędrowną zdobył 
pluton P. W. Tychy (po raz drugi) 
2 1174 pkt. na niaźliwych 1800. 
Sowinarjum 


następujące: 
10-pierścieniowa 


m. 


— P. W, Krasówy z 102 pkt. 
— P. W. Qzułów. 

— pluton P. W. Panewnik. 
widunhiej ocenie: 
znjył Dusza Ja 


e 
4 
5. 


1. miejsce 


x plutonu 


P. W. Gostyń z 300 pkt 
2, miejsce — Krawczyk Edward z Hufea 


szkolnego 
z 300 pkt, 


Seminarjum w Pszczynie 


Uroczystości 100-lecia powstania listopadowego w Warszawie. 


Msza św. w kościele historycznym na Woli. 


Nr. 24—25. 


NSA ZZM REAS Vs 


miejsco — Haśnik Herhert ż plutonn 
P. W. Krnsowy z 288 pkt. (na mozli: 
wych 360), 


W strzelanin kobiet pierwsze miejsco 
zująt pluton P. W. K Podlesie z 1014 pkt 
(na możliwych 1080), drugio również plu 
ton P. W. K. Podlosie (drugi %współ), 
trzecie pluton P, W. K. Kosztowy. 


W klasyfikacji jednostkowoj 1. miejsce 
zajęła p. Kotremhówna Aniela z 348 pkt, 
2, Kord Alfroda 6 pkt. 1 5 
Baranówna Janina z 330 pkt. Wszystkie 
z plutonu P. W. K. Podlesie 

Organizacja zawodów była bardzo do- 
Dra. Kierownictwa spoczywała 
w sprężystych rękach p. por. Konopackie. 
go, komendanta powiutn P. W. 


ówna. 


zawodów 


Po ukończeniu strzelenia przemówił do 
zebranych zawodników przewadniczący Do: 
teta W. F. i P, W. p. sta 
, nawiązując do wlaśnie mi 


wiatowego Kon 


roata dr. Jaro: 


inięc 
znkońc: 


dziewiątej rocam 


zwycięskiego 


enin zana, 
Poczem p. starosta wręczył wia 
onia P, W. członkom P, W 


ady zwycięskim zespoł 


ñ się z nawałą bolsze 


wielką 
ddvetwa z uko 
orazon 


powyższa wykazały, iż poziom 


aekugo znacznie się podnić 
w powiecie. W porównaniu z rokiem ubie 
n nię ilość zespołów z 17 
(maito przybyły poły ko 
"Także skute 


głym pow 


na 27 


biet) 


trzy z 


zność strzełania się po: 


Strazi 


prawiła, głyż w r, ub. najlepszy wynik liy} 


- 1070 pkt. a obocnie 1174. 


gad 
na w Domu Ludowym, na 
o się wesoło* do późnej nocy. 


Wieczorem odbyla się tego same 
zabawa tanec: 
której bawio 


Kurs lotniczy na Śląsku. 


śląski Klub Lotni 
nicza Kadra Sportowa i Śląski Komitet 
Wojewódzki L. ©. P. P, urządzają Kurs 
Lotniczy P. W. w czasie od 7. stycznik 
kwietnia 1931 r. 
Kurs ma na 


, Kolejowa Lot 


do Gi 


celu przygotowanie kandy 
znem 
pod- 
eorńw wojsk lotniczych, oraz no samo- 
pilotów turystycznych i spor 


dutów do wzięcia udzialu w prakly 


rów 


zkoleniu na przyszłych ofic 


dzielnych 


dzieh się na dwa okresy: pierw 
ny, drugi praktyczny. 

regulamin 1 warunki przyję 
lkich informacyj udziela 
itet Wojewódzki L. O, P. P., któ 
vy również p zjłoszenia na kura 
Gmach Województwa 


pokój 


kurs 
pei, którzy r 
ku życia 


przyjmow 


będą słuchacze 
roczyli 21 ro 


prze 
obywatele 


Rzeczypospolitej 
Polski, odpowiadający przepisowym wyma 


ym zdrowotnym, posiadający wymagan 
zus naukowy (szkoła wydzialowa, niż 
sza szkola średnia, szkoła techniczna) 


uraz powna ilość słuchaczy w sta 
wieku, którzy zobowiążą się do uprawa 


nia sportu lotniczego, 


Z życia organizacyjnego w Siemianowicach, 
Założenie Koła Związku Podchorążych 
Rezerwy R. P. w Siemianowicach Śląskich 


W dniu H. grudnia bor. odbyło się 
w Siemenowiench zebranie oranizacyjne 
podchorążych rezerwy R. P, zmmieszka 
tych w miejscowości oraz najbliższej aka 
licy. Po wygłoszeniu referatu o zadaniach 
kół pudehorążych rszerwy przez delegata 
niejscoweg Zw. Qfie. Rez: przystąpiono do 
odczytana statutu związku, 
bie 22 padchorążawie rez 
Jili jednogłośnie utworzyć 
1anowicnch Śl. K 


Obceni w licz 
uchwa- 
przy Z 0. R 
Podchorążych 


R 


wy — poerem wybrano Zarząd w na 
stępująrym skladzie: Prezex — ppor, roz, 
Podsadecki (z rawienia Z. O. R.); wice 


prezes plut. pehr. rez, Maj; sekretarz 
plut. pehr, rez, Gruszka; skarbnik — put, 
pehw, rez, Antonik; referent P. W. i W. P, 


— kpr. pohr. rez. Dunikowski; edonok zm 


rządu — plut. pchr. rez. Opoka. 
Statut Związku Dodehor. Rez, możni 
przeglądać u solrotnza Koła, ul. áw. Bar 


bary X 17b, I py 


nież wszelkich informacji 


dzie udziela się rów 


Zarząd uprasza p. p. podehozążych re 
zwy R. P. 


Zw. Podchnr 


a licz 
Rez. 


» przyslępywanie do 


Uroczystości 100-locia powstania listopadowego w Warszawie. 


Fluton Szkoły Podchorążych w historycznych mundurach z 1830 r. 


Sir dł 


Komunikat. 


W dniu 29, listopada odbyło się zebra- 
nic Zarządu Śląskiego Komitetu Wojewódz 
kiego L. O. P. P. na którem uchwalono 
program prec i budżet na rok 1931 

Prezes zagaił zebranie i przystępując 
do omówienia programu, podkreślił nie 
które punkty jak, wzmocnienie propagandy 
w szkołach, tworzenie kół szkolnych, re 
oręanizacja niektórych komitetów, dalszą 
rozbudowę lotniska, popieranie sportu lot: 
«go, akcję obrony  przeciwgazowej 
i przeciwlotniczej. 

Proliminarz budżetowy otwiera i zamy 
ka się sumą 440.000,— z}, zostanie przed. 
łożony do zatwierdzenia Ogólnemu Zgroma: 
dzenin Programowo-budżetowemu w dniu 
13. grudnia b. r. 


Po omówieniu spraw bieżących posie- 
dzenie zamknięto. 


SPRAWOZDANIE. 


Komitet Wiejski W. F. i P. W. w Pniow. 
ch pow. Tarnowskie Góry urządził dnia 
29. 9, h r. dla podniosienia życia aparto. 
wego, święto sportowe, na którego pro 
gram złożyło się 

Godz. 9.30 
w kođciele parafjalnym 
w którem wzięli udział: 
miejscowego, pluton zorganizowany 
ków oddziału P. W., oraz duża 
leczeństwa, 

Godz. 18 zbiórka drużyn piłki nożnej 
naboisku. Do rozgrywek stawiło się 0 dru: 
żyn, a toi 3 z Pniowca, 2 z Strzybnicy 
i 1 z Rybnej, 

W ogólnej klasyfikacji 1. miejsce otrzy- 
mała 1. drużyna z Strzybniey, 2. — dru 
żynu z Rybnej. 

Po zawodach w czasie rozdawania na 
gród, do zebranych zawodników, jak i spo- 
Jeczeństwa przomawiał p. prezes Bown, 
podnosząc ważność przysposobienia wojsko 
wega i wychowania fizycznego wśród nila- 
dzieży dla rozwoju Rzeczypospolitej Pal 
skiej, Zaintercsowanie urządzononi zawo- 
dnami było bardzo duże, gdyż na zawodach 
była ohcenych około 300 osób co na taką 
małą wloskę jest wynaki procent. 


uroczysto nabożeństwo 
w Strzybnicy, 
rząd Komitetu 
złon 


spo: 


Fryderyk Hoppen 


Skład broni i amunieji 


KATOWICE 
ul. Kościuszki 35 


poleca 


broń i amunicję malo- 
kalibrową dia Powia- 
towych Komitetów 

pP W. i W. F 


Za czysty dochód t. j, 06 złotych Ko 
mitet zakupił ubranka sportowe. 


SPRAWOZDANIE. 


Komitet Wiejski W. F. i P. W. w Tar. 
nawicach Starych pow. Tarnowskie Góry 
urządził dnia 9, 11. b. r. zawody strze 
leckie z broni małokalibrówej dlu człon 
oddziału P. W. i Związku 
w fląskich o ungrady 


ków « 


Powst 


Warunki: 3 strzały z wolnej ręki sto 
jąc ma odległość 50 m. do tarczy 24-pior 
ścieniowej, 

Do zawodów zgło: 


ło się 32 członków. 

Zawody rozpoczęto o godzinie 11. 

Po zawodnch t. j. o godz. 14, najlep 
szym strzelcom zostały rozdnna nagrońy 
przez prezes Komitetu p. Rymera w obec 
ności esłogo zarządu, a mianow: 
1. nagrodę otrzymał p. Choroba Szczepan, 

uzyskując 71 pkt, na 72 możliwych, 

2. nagrodę — p. Wojtacha Franciszok uzy- 
skując 69 pkt., 
3. nagrodę — Michalski A 

68 pkt., 

4. nagrodę — Piątek Alojzy uzyskując 

64 pkt., 


Jojzy uzyskując 


Nr. 24—25, 


NN 


4. nagrodę 
42 punkty, 
Zawodami temi Komitet w 

ludności wzbudził bardzo duż 

wanie, gdyż pró 
okoła 200 osób, co na tak małą miej 
wosé stanowi bardzo duży procent. 


Drzyzga Teodor uzyskując 


ojscowej 
inte! 
zawodników, zebrało 


Z działalności L. O. P. P. w Nowej Wsi. 


W dniach 2, 3, i 4. grudnia b. r. od- 
były się staraniem Miejscowego Kola 
L. 0, P. P. w Nowej Wsi w kinach 
„Piast” i , ` stawienie filma 
wr dla wszystkich szkół o trości lotniczej 
i gazowej. Wyświetlano film obrazujące: 
działalność Tigi, nadto tilm instrukcyjny 
ubrony pszeciwgazowej, oraz humore: 
lotniczą netka i Awjonetka", — Fre 


kwoncja na każdem przedstawieniu była 
hardzy duża, 


W Woj. Kieleckiem 


Z życia Kolejowego Przysposobienia Woj 
skowego Ogniska Sosnowiec. 

W dniu 0. listopada b. r. Sekcja Beo- 
niczm pod kierownictwem p. Mipury, Re 
ferenta kult.ośwint. Kolejow. Przysposo: 
biania Wojskowega Ogniska Sosnowiec, 
wystawiła w sali „Zagłoba” w Sosnoweu 
areywosołą komedię w 3 aktach. Monsy'ega 
w przekładzie W, Perzyńskiego p. t: „Pan 
naczelnik to ja”, rezyserowaną przez p. O: 


Kompanie Kolejowego P. W. Ogniska Sosnowiec i Łazy z orkiestrą kolejową, które brały udział w pochodzie i defiladzie 


w dniu 11. listopada r. b. w Sosnowcu. 
Wladze ogniska: 


Szpilewicz Jan, d-en komp. Ogn, Sosnowice; Suwieki Wiesław, kier. orkiestry symfan. K. P Wa; Brych Franciszek, gosp. lok. 
Ogniska; Tryburcy Henryk, prezes Ogn, Sosnowice; Dojlido Józef, prezes Stow. Ork. Kol.; Włosck Wincenty, kontrolor W-łu Ruchu; 


Migure Jan, referent kultur.-oświat.; Binduckowski Eryk, d-ca komp. Ogn. Èa: 


; Strzelecki Walenty, zastępcy d-cy komp. Łazy; 


Dołgopołow Stefan, zastępca d-cy komp. Sosnowiec. 
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Ci Zk 


sińskiego z udziałem pań: Drabowiezówny, 
Gabrusówny, Goszezówny i Konradzkiej, 
panów: Brycha, Franku, Heroka, Kamiń- 
skiego, Łabusia, Michty, Mroczkowskiego 
1 Osińskiogo. Publiczność miała nicezęstą 
w Zagłębiu okazję zapomnieć o szarzyźnię 
dnia podziwiając Świetną grę amatorów, za 
którą darzyła ich rzęsistymi oklnskami. 
Opracowania sztuki było bardzo steranna 
oraz amatorzy wykazali całkowite zrozu- 
o charakteru odtwarzanych ról, po 
uwalejąc widzom zapomnieć że są w to- 
ntrze, dając złudzenie wesołej rzeczywisto- 
W czasie antraktów uprzyjemniała 
pm czas świetna orkiestra salonowa. 
owego Przysposobienia Wojskowego 
Ogniska Sosnowiec pod batntą p. Ba 
wiekiego. 


BUSK. 


Uroczystość ebehodu 12-lecia istnienia 
Państwa Polskiego i 10-lecin odparcia na. 
jazdu bolszewickiego ne Polskę rozpoczęta 
w dniu 10, b. m. capstrzykami, urządzo- 
przez organy P. W. w większych 
ośrodkach powiatu Stopmckiego, a mia 
ielniku, Nowym Kor- 
ytnikach, Pomimo 


mowicie w Busku, Ch: 


Stopnicy i G 
iękłych dróg i ciągłego deszczu od- 
działy przybyły dość licznie. — W Busku 
mł P. W. w sile 108 Judzi 


wystąpił odd 


(strzeley), w Stopnicy 120 ludzi, w Chmiel 
niku — 50 ludzi, Nowym Korczynie — 40 
ludzi i Grotnikach — 30 ludzi, czyli razem 
go udział 346 członków P. W. Od 
działy P. W. wystąpiły w jednolitych mun- 
durach i z bronią. 
Wieczorem odbyła 
bezpłatne przedstawienie 


wz 


dla uddzinłów 


przez panią A. Plenkicw 
rosty pod tyt.: „Jak 


kiwał śmierć", — W dniu 11, listopada pa 
nabożeństwie odbył się przegląd oddziałów 
przez p. Starostę i Komendanta Powiata 
wego P. W., a następnie defilada, w której 
wzięły udzinł oddziały P. W. Związku 
Strzeleckiego, Policja, organizacje P. W., 
Związek Inwalidów Wojennych, Straże Po- 
żerne i Szkoly. — Przy dźwiękach orkie- 
atry miejscowej Straży Pożarnej Starosta 
powiztowy p. Plenkiewicz w atoczenin 
przedstawicieli miejscowych Władz przyjął 
defiladę. Wieczorem w miejskiej sali 
teatralnej odbyły się różne przemówienia 
na temat wielkiego czynu Wodza Naradu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. — Przemó- 
wienia przyjmowane były oklaskami. 
Tak liczne występienia jednocześnie w kil 
ku  miejseowościach  umundurowanych 
i uzbrojonych jednolicie oddzinłów P, W, 
wywołało bardzo dodatnie wreżenie nawet 
na jadnostkuch najbardziej wrogo do or 
ganizacji P. W, usposobionych. 


Dookoła toru łyżwiarskiego w Katowicach 


KOMUNIKAT 


Ślęxkie Towarzystwo Łyżwiarskie odda 
jąc do dynpozycji łyżwiarzy szy 
w Polace sztuczny tor łyżwiarski, nie prze- 
staje dokładać ze swej strony wszolkich sił 
nby korzystającym z tego sportu dać moż 
ność racjonalnego ślizgania się, 


Wczoraj rozpoczął swą pracę zasngażo 
wany apecjalnio w tym cclu trener łyzwiar- 
aki, który będzie ndzielał nauki jazdy na 
łyżwach i jazdy figurowej. Wpłynia to 

iewątpliwie na urozmaicenie ruchu dli 
zgawkowego na torze i na podnicsienie się 
klasy łyżwiarzy. Trener p. Jurok jest wy 
kwalifikowanym nauczycielem łyżwiarakim 
i daje rękojmię, ża praca jego przyniesie 
dużą korzyść ślizgającym się. 


Jak wiadomo łyżwiarstwo śląskie nio 
zajmowało dotychczas w polskim sporcie 
yżwiarskim zadnego miejsca, w prz 
wicństwie do innych dziedzin aportu. 
Z chwilą otwarcia sztucznego toru łyżwiar: 
skiego i podjęcia pracy przez trenera p. Ju 
roka sytuacja ta ulegnie zmianie na ko- 
rzyść i już najbliższy czas pozwoli Slą 
skowi ubiegać się o odpowiednie miejsce 
w tej dziedzinie sportu. 


Wkrótre zaczną się niewętpliwio kun 
koray i zawody, dla ogółu ślizgających się, 
podzielonych na klasy. Śląskio Towarzy: 
stwa Łyżwiarskie przeznacza na ten eci 
cuły szereg nagród dla najlepszych par, 
din pań, panów i młodzieży. 


O warunkach korzystania z nanki tra- 
nera p. Juroka, oraz o zamierzonych kon- 
kursach doniesiemy jeszcze. Informacyj 
udziela Dyrekcja Sztucznego Toru w domu 
klubowym przy torze. 


TOWARZYSTWO BUDOWLI INŻYNIER- 
SKICH Sp. z o. o. w Katowicach. 


Bardzo poważny dział prac przy budo: 
wie X: nego Toru Łyżwiarskiego w Ka: 
towiench wykonało Towarzystwo Budowli 
Tużynierskich (TP. B. 1.) mianowicie płytę 
zamrażalną, roboty ziemne oraz budynki. 

Płyta zamrażalna posiada wymiar 38 na 
63 m., t, j. 2,400 m. kw., obowiązujący dla 
tou hokejowego wedle norm międzynera- 


CUKIERKI 
EUKALIPTUSOWG-MENTOLONE 


SMACZNE | SKUTECZNE 
w UŻYCIU 


dowych. Przy budowie płyty zastosowano 
poraz pierwszy w Świecie, zamiast drogiego 
korka, szlakę wielkopiecawą w grubości, 
odpowiadającej co do termiczności płycie 
korkowej Jako izolacji  bydrawlicznej, 
użyto specjalnego proparatn, którego do 
starczyln firma Termak w Katowicach. Za- 
smaczyć należy, ża płytę wykonana w cię 
pu 24 dni roboczych. Ułożona równieź 
km. bież rur, przez które rozprowadzana 
jest solanka mrożąca. 

Wzdłuż płyty pobudowano wielki dwu- 
piętrowy pawilon o wymiarze około 90 na 
12 m., a więc blisko 2.400 m. sześc. obudo- 


wania. W gmachu tym mieszczą się halo 
maszyn, biura, kasy, szatnie dla hoke: 
istów, mieszkama dla personelu oraz dwie 
wielkie restauracje z widokiem na tor, 


jedna na dole dla sportowców, druga zań 
na piętrze dla publiczności. Na dachach 
urządzona trybuny, mogące po: - do 
2000 osób. Cała konstrukcja jest drewnie- 
na, częściowo murowana, a jako materjału 
wypełniającogo uzyto salomitu, Do budo- 
wy spotrzebowano około 250 m. sześc. (20 
wagonów) drzewa oraz 6000 m; kw. solo- 
mitu, 


Budowę wykonano w rekordowym cza- 
sie, gdyz rozpoczęto ją 15, września, a ukoń. 
czono 7. grudnia r. b. Gdy odliczymy dni 
deszczowe, których w tym okresie było 
bardza dużo, należy przyznać, ża tempo 
pracy było tócie amerykańskie, czego do 
wodom jest np. fakt, że tynki zewnętrzna, 
na przestrzeni około 2000 m. kw, wyko. 
nano w ciągu 48 godzin. 

Firma T, B. I, urządziła pozutem kana- 
lizację oraz splanowała teren dookola toru 
(około 6000 m, kw.), na którym ułożyła 
pomost drewniany, celem zabez enia ly 
żow przed uszkodzeniem. Dalej ustawiła 
firma również 6 masztów żelaznych, na 
których mnieszczone zostały reflektory dla 
oświetlenia toru. 

Prace powyższa wykonane zostały pad 
kierownictwem p. inż. Ernesta Garnysza. 


Cukierki 


Eukalypiusowo - Mentolowe 


„WE RASULA 


Działają odilegmiająco, 
odświeżają przewody 
oddechowe, aromaty- 
zują usta i chronią 
przed zaziębieni em. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 
alho wprost z labryki 


A. Steyspal, Biata 


ul. Szpitalna 10, = Waj. Krakowskie 
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r i ki stać dej ji . 7 
rzechodzeń dożżehraknće lalce 4 wwteeie bogatą zeta, PARA okazii lwa jedyne — „Taghowe organy 


ką ozna jmiającą, że jest ślepy 
— Mavie tn biedaku 10 A 
Szanowna osoha proszę wyha- 


czyć, ale to tylko 2 grosze, 
— Tak... 
przecie: 
— E... tam, Ślepy to ja nic jo- 
stem, bo właściwie ślepym jest mój 


a skąd wy to wiecie, 


jesteście ślepi. 


— Jakto, a gdzież on jest? 

— A widzi pan on poszedł do ki- 
ha na Hari Poola, więć ja go tymeza 
sent zastępuję. 

u mam PPCE( _ 
Ważne dla członków L. O. P. P. 
ULGI DLA CZŁONKÓW L. O. P. P. 
NA WYSTAWĘ STYKÓW. 

śląski Komitet Wojewódzki L. O. P. P. 
komunikuje, że zarząd wystawy Styków 
ustanowił dla członków L O. P. P. przy 
kupnie biletów wstępu 50% zniżki za oka- 
zaniem legitymacji. 


i zwiedzić bogatą wystawę. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. W. Kol. Sosnowiec. — Fotografje 
otrzymaliśmy. Znajdą ją panowie w b. nu- 
merze. Prosimy a materjuł kronikarska. 

Kaczorowski Kozia-Głowy. — Folo- 
grafje w koszu. Ahy zdjęcia nadawały się 
da reprodukcji muszą być czarno-białe nu 
Myszczącym papierze. Jeżeli chodzi o te 


mat najchętniej widzimy  folografje 
w runku 
Kisieliński, Wieliczka. — Dawno nie 


daje pan znaku życin. Czekomy na obie 
cang korespondencję i zdjęcia. 

A. Kotulski, raków. — Czekamy na 
cano wspomnieniu z zw Hono- 
racjum powinion Pan był już otrzymać 

Nowicjuszowi, Czułów. — Pocztowe 
D. W. znajduje się w stadjum organizacji, 
W numerze niniejszym znajdzie pan nieco 


ohi 


Podbipięta, Malinka koło Wisły, 
najbliższym czasie dowie się pan z „Na 
ty” szezogółów o P. W, lotniczem, 


Jeszcze o „Przeglądzie międzynarodowej 
prasy strzeleckiej". 


Od Redakcj. 
W nzupełnieniu art. p. t. „Między- 
narodowa prasa strzelecka” — poda- 
jemy poniżej szereg uwag 0 czasn- 
pismach polskich, nie uwzględnio- 
nych w wspomnianym artykule; do- 
ceniając całkowicie znaczenie „Pracy 
strzeleckiej” jak i tygodnika „Strze- 
lec” dla propagandy sportu strze- 
leckicgo. 


Nie wchodząc w ocenę części ar- 
tykułu, poświęconej prasie strzelec- 
kiej zagranicą, Związck Strzelecki, 
jako uznany rozkazem p. dyrektora 
P.U. W. F, i P. W. mandatarjnsz 
sportu strzeleckiego i jako najwyż- 
sza fachowa organizacja tego sportu 
stwierdza, że część artykułu poświę- 
cona praey strzeleckiej polskiej wy- 
maga uzupełnienia. 


Gdynia. — Fabryka wyrobów z bursztynu Piotra. Trześniaka. 


sportu strzeleckiego, a mianowicie 
tygodnik „Strzelec 
stale 2—3 kolumny wrtykułom z dzia- 


poświęcający 


łu strzelectwa na poziomie popular- 
hym przeznaczonym dla 
ster strzelców i podający stałe oh- 


szerokich 


prne i wy! 


zerpujące sprawozdania 
wodów strzeleckich 
ovaz miesięcznik „Praca Strzelecka" 
wychodzący na miejsce dawnega 
„Przeglądu Strzeleckiego i Łuezni- 
czego”, n nmies: Jący stale na wy- 
sokim poziomie fachowym utrzy- 
mane artykuły z teorji i praktyki 
strzelectwa, takže  majwyhitniej- 
szych fachowców w tej dziedzinie 
jalne 
z wszystkich ważniej. 


stkieh 


zne amówienia i ofii 


oraz 


wyty 


sprawozdan 


szych zawodów strzelcekich krajo- 


wych i obej 

Wysuniętc zostało natomiast pi 
smo „Sport Strzelecki”, 
związane z żadną organizację spor- 


niczem nie 


towi strzeleckiemu poświęconą. 


Równocześnie prostuje się podaną. 
w tym artykule wiadomość jakoby 
miesięcznik pod tytułem „Przeglad 
Strzelecki i Enezniczy” redagowany 
był w roku ostatnim przez kapitana 
Czesława Żelaznego, miesięcznik ten 
bowiem redagowany był przez cały 
czas przez p. Kazimierza Kierzkow- 
skiego byłego Komendanta Główne- 
go Związku Strzeleckiego a jedynie 
redakcja ostatniego jego likwida- 
tyjnega numeru dwunastego (gru- 
dzień 1929 r.) — powierzona została 
kapitanowi Czesławowi Żelaznemu, 
który potem wszedłszy w skład Ko- 
mitetu Redakcyjnego miesięeznika 
„Praca Strzelecka” po krótkim okre- 


sie pracy z Komitetin Redakcyjnego 
ustąpił. 


Przegląd prasy P.W. 


(50) numer „Strzelea” 
daje cały szereg dobrych 
i ciekawych artykułów. Z dziedziny 


Ostatni 
znown 


tvorji mamy d. e. organizacji zawo- 
dów strzeleckich z podaniem obli- 
czenia ezasu przy organizacji zawo- 
dów strzeleckich, czyli danych umo- 
żliwiających sprawne i ciekawe prze- 
prowadzenie zawodów, 
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KZ ZZA ZZS ZZ Z 


Popularny szkie o prochu bez- 
dymnym i doskonała nowelka z ey- 
klu „z dzicjów bohaterstwa”: „fajka 
sierżanta Płuty”, prócz  szeregn 
drobniejszych artykułów nzupdłnia- 
ją udany numer. 


Bratnia Reduta (nr. 42) nasta- 
wioma jest frontem do morza z okazji 
miesiąca Pomorza, Krótkie omówię- 
nie aktualnych wydarzeń politycz- 
nych i stulecie powstania listopado- 
wego prócz działa kronikarskiego 
składają się na ten numer. 


„Stadjon” (nr. 48) drukuje ko- 
menłtarze K. Muszałówny do karty 
reform sportowych Piotra Coubertin 
o polityce sportowej miast, W arty- 
kule tym znajdujemy szereg projek- 
tów na rozwiązanie głodu boiskowe- 
go w szkołach i dla starszego społe- 
czeństwa, Wyniki marszu w maskach 


gazowych, ankieta na temat obo- 
wiązkowości nauczania sportu skła- 
dają się na całość numeru. 


„Żołnierz Polski" (nr. 50) jak 
zwykle doskonale ilustrowany po- 
Święca swe łamy sprawom naszego 
wybrzeża morskiego.  Ponczający 
szkic o znaczeniu „dumpingn” so- 
wieckieo i opowiadanie o strzeleu 
Kręciochu „zdobywey baterji” stn- 
nowią wraz z bogatą kroniką rieka- 
wą całość, 


Poznański „Junak” (nr. 49—50) 
również jest poświęcony miesiącowi 
Pomorza. Mnóstwo ilnstracji i spra- 
wozdanie z pobytu przedstawieieli 
zarządu Fidac'u na Pomorzu stano- 
wią zasadniczą treść numeru uzupeł- 
nionego obszernym działem kroniki. 


O nr 2 „Sportu Strzeleckiego” 
można powiedzieć, iż jest on niemniej 
udany niż numer pierwszy. Urozma- 
icona treść i dobre ilustracje — 
a zwłaszeza „Nauka strzelania w obo- 
zach” daje plastyczne pojęcie o naj- 
pospolitszych wadach popełnianych 
przy strzelaniu, 


Nadesłane do redakcji. 


RUMIEŃ ROMAN: „Bolazewicy pod 
Warszawą”. Warszawa 1930 — Wojskowy 
Instytut Naukowo- Wydawniczy. Cena 
1,20 

J. t. sztuka sceniczna przedstawinjąca 
pochód bolszewików na Warszawę w 1920 r. 
Akcja cala rozgrywa się w Borocku i kwa- 
terze Naczelnego Wodza. 

W Serocku widzimy obraz zetknięcia 
się holszewików z ludnością, sądy doraźne 
nad spokojnym obywatelem i próby agi- 
tacji komunistycznej. 


Kwatera Naczelnogo Wodza daje nam 
obraz narad, rozkazów, meldunków i trosk 
o powadzenia nkcji. 

twór pad względem historycznym na- 
pisany jest wiernic, Widać, że autor czer- 
pał z wiadomości źródłowych t. j. rozkazów 
i meldunków ówczesnych. Przytacza znany 
rozkaz z dnia @. sierpnia o przegrupowaniu 
naszych sił bojowych. 

Pod względem artystycznym autorowi 
udalo się uchwycić doskonale porqce mn- 
menty tej wojny, dając skcję niezwykle 
żywą i pełną rozmachu. 


Sztuka znakomicie nadaja się do zu- 
ytkowania jej w teatrzykach žołnior: 
skich oraz ludowych jako dająca prawdzi 
wy ohraz wypadków i propagująca uzna- 
nie i kult dla bohaterów i poświęcenie żoł- 
nierza z 20 roku. 


Pamiętniki słynnego żeglarza. 


Teśli nas interesują podróże, to przede- 
wszystkiem ten rodzaj, który w rezultacin 
jest w stanie obudzić w nas nowe myśli 
i wywołać szlachetny oddźwięk w naszej 
duszy. 


Do rzędu podróży a założ 
Jach należy 
w ostatnich latach samotna podróż naokolo 
świata jednego z największych żeglarzy, 
Francuza A. Gerbanlt'a. Hamotną podróż 
na jachcie żagłowym Firecrest opisał Gor- 
bault w formie dziennika okrętowego, któ- 
rego jodna część p. t.: „W pogoni za słoń- 
cem" ukazuje się obecnie w przekładzie 
polskim, nakładem Głównej Księgarni Woj- 
skowej. 

Z tych skromnie napisenych notatek 
dziennika. okrętowego wioje jakiś nieokieł- 
znany romantyzm, szukający zaspokojenia 
swych marzeń i tęsknot w krainach pod- 
zwrotnikowych i na bezmisrach wód oce- 
anicznych. 

Gerbault — postać niosłychania cie- 
kawa w naszym zmaterjalizowanym wio- 


idealnych, 


ku — wytknął sobie za cel gonić słońce, 
nle widać, że nietylko w dosłownem zna 
czeniu, lecz i symholicznejn. 


Przygotowania jego do podróży (ehną. 
jakąś gorączką, zapałem 1 świątecznom na- 
maszezeniem, Widada dużo trosk, by swój 
jneht uczynić zdolnym do pokonywania 
burz i uodpornić na wszolkie niebczpie- 
czeństwa. Uderza nas ta niepomierna od- 
waga samotnega żeglarza, jakby Odyse. 
usza XX. wieku zaglądającogo śmiało 
w twarz szalejącemu żywiołowi, Todzi- 
wiemy wraz z nim nieskażoną jeszcze przez 
cywilizację czystość i szczerość duszy 
szkańców zwiedzanych wysp Poli. 
vezji „tej najpiękniejszej rasy na ziemi”, 
którzy z naiwną prostotą i serdecznością 
dzielą się wszystkiem z gościem, uważając 
sobic to za największe szczęście. Wyspy 
koralowe, skały bazaltowe, noce księżyco- 
we, muzyka i mozmiernie harmonijne chóry. 
tubyleów, zdają się czytelnikowi jakąś ba- 
śnią czarodziejską, jakiemś przymglonem 
marzeniem widzianem kiedyś we éme... 

Autor, samotnik, subtelnio wyczuwa: 
Jący piękno, unika wszelkiego kolaryzowa- 
nin, starając się wiernie przedstawić ogzo- 
tyczne piękno widzianych obrazów. Ten 
prosty i treściwy język opowiadania skła- 
nia nas do zupełnego zaufania nutorowi 
i dziennik jego tem bardziej zyskuje na 
wartości jako coś bezpośrednie, żywcem 
przeniesione z krajny słońca. 

Dobrze się stało, za Główna Księgarnia 
Wojskowa wydała „W pogoni za słońcem” 
w Humnez żeplarza-sports 
mena I Szwykowskiego, wzbogacając 
przez to naszą literaturę o morzu piękną 
i pożyteczną książką. . 


niu znanego 


Polak, przez tylo lat odcięty ad mo: 
rza, zawszo podawał chętnie ucho opowie 
ściom o dalekich oceanach i lądach. Oboe- 
nie wywalczywszy sobie drogę do własne 
go wybrzeża morskiego, tem bardziej stara 
się chłonąć wiadomości zdobyte doświad- 
czeniem takich podróżników jak Gerbnult, 
w nadziei, że może kiedyś i tu nasze s70- 
regi młodzieży garnąecj się do marza 
i podróży dalekich zechcą zajrzeć na szero- 
kie oceany. Książka Gerbaulta jest bo- 
wiem w stanio rozbudzić głębokie zamiło- 
wanie do morza i podróży. 


Prócz starannego przekładu wartość 
książki podnoszą bardzo liczne i efektowne 
zdjęcia widoków i typów miejscowych. 


Rejonowe zawody strzeleckie p. w. 21. dyw. 


Zwycięski zespół Bielsko ze swym opiekunem — pow. kom, por. J. Fatlą. 


Štr. 26. 


DEAS E RAA ZAB. 


Nr, 24—25. 


POLSKA FLOTA HANDLOWA. 


Na czele polskich towarzystw że- 
glugowych, ze względu na najwięk- 
szą flotę oraz zakres 
leży postawić przedsiębiorstwo „Że- 
gluga Polska”. — „Żegluga Polska” 
rozpoczęła swą pracę z początkiem 
stycznia 1927 roku 5 statkami towa- 
rowymi po 3000 ton każdy. 

Latem tegoż roku po raz pierw- 
szy na linji pomiędzy Gdańskiem 
a Gdynią oraz innymi punktami na- 
szego wybrzeża stanęły zbudowane 
przez Stocznię Gdańską statki pa 
żerskie „(łdynia” i „Gdańsk”, które 
między innymi zostały wykorzystane 
dla wycieczek turystycznych zagra 
nicę, 

Działalność towarzystwa apiera 
się przeważnie na t, zw. żegludze nie 
regularnej, Przewożone ładunki, ta 
przeważnie towary masowe, bez opa- 


ziałalności, na- 


kowania, do tego zresztą przystosa- 
wany jest obecny tabor Towarzy- 
stwa. Linja do morza Śródziemnego 
nosi charakter stałej, i w tym kierun- 
ku statki przedsiębiorstwa odchodzą 
mniej więcej raz na miesiąc. 

Od 1. kwietnia 1930 r. Towarzy- 
stwo posiada linję regularną towaro- 
wą t zw. Bałtycką, obsługiwaną 
przez 2 statki, które kursują regu- 
lurnie co 2 tygodnie pomiędzy Gdy- 
nią/Gdańskiem a Rygą, Rewlem, 
Tallinnem, Helsingforsem, ewentnal- 
nie Tibawa i Windawą. 

Flota Przedsiębiorstwa składa się 
z 10 okrętów towarowych o łącznej 
nośnoś: 870 T. D. W., a więc: 
R. s. „Niemen” i „Wisła” po 5100 
T. D. W, s. s. „Warta” 4200 T. D. 
W., s. s. „Wilno”, „Kraków”, „Po- 
znań”, „Katowice” is. 8. „Toruń” po 


3000 T. D. W., s. s. „Tezew” 1020 
T. D. W. oraz s. s. „Chorzów” 1250 
T. D. W. W administracji „Żeglugi 
Polskiej” znajduje się również s. 8. 
„Kopernik”, należący do Łuszezarni 
Ryżu w Qdyni. 


" 
„ Statki pasażerskie przedsiębior- 
stwa, w liezbie 5, ntrzymują linje re- 
gularne pomiędzy dynią/Gdań- 
skiem i szeregiem letnisk na polskiem 
wybrzeżu. 


Należy zwrócić uwagę na wy- 
cieczki zagraniczne, urządzane przez 
„Żeglugę Polską” na s. s. „dynia” 
i poczęści na s. s. „Gdańsk”, Upra- 
wiana na nich tnrystyka wprowadza 
przedsiębiorstwo do dziedziny tury- 
styki międzynarodowej, która uzy- 
skuje obeenie coraz większe znacze- 
nie gospodarcze. 


Polskie Transaltlantyckie T-wo Transport., Linja Gdynia-Ameryka. 


Jako dalszy etap rozwoju pol- 
skiej żeglugi z początkiem 1930 r. 
utworzone aostało Polskie Trans- 
atlantyckie T-wo Okrętowe, Tinja 
Gdynia-Ameryka, w Gdyni, którego 


" stanowią regularną linję 
rską pomiędzy: Gdy: 
niąę/Gdańskiem a Nowym Yorkiem 
1 Halifexem, 

Pojemność statków tych wynosi; 
8. s. „Polonia” 15,000 T. D. Ww, 
statki „Pułaski” i „Kościuszka” po 
12.000 T. D. W. 

Z polskiej strony udział w tem 
wzięła „Żegluga Polska”. 

Linja ta jest obecnie jedyną bez- 
pośrednią  linją  transatlantycką 
z Bałtyckiego Morza do Kanady 
i Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i zapewnia pasażerom 
z krajów nadbałtyckich najbardziej 
dogodną komunikację za Ocean, 

Oprócz tych przedsiębiorstw że- 
glugowych istnieją jeszcze 
z których najważniejszem jest Pol- 
sko-Skandynawskie T-wo, które spe- 
ejalizowało się w cksporcie węgla. 


inne, 


Gdynia. 


Przystań Żeglugi Polskiej w Gdyni, 


Następny nr. „Na Straży“ ukaże się 15. stycznia 1931 r. 


Nr. 24— NA SME RZA. LAYA Srei 
DZIAŁ ROZRYWEK 
pod redakcją Kajetana Paprockiego. 
wiąto! zadania konkursowe. Termin nadsyłania roz- Znaczenie wyrazów dolnego prawego kwadratu: 


wiązań 15. 1, 193, 
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ZADANIE GWIAZDKOWE. 
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ONOWECOODOGOCESGO SOGJGOE 

W cztery kwadraty w rogach i piąty środkowy wstawić 
wyrazy według niżej podanych znac konika szacho- 
wogo, według kolejności cyfr jak w środkowej figurze. System 
cyfrowy kwadratu środkowcgo obowiązuje również i eztery kwa- 


araty w rogach. Oznaczone rzędy poziomo pierwszy i ostatni 
kwadratu środkowego dadzą rozwiązu 


Znaczenie wyrazów kwadratu środkowego. 


J. inaczej skromni — naturalność, 
2 grotu — jaskinia, 
5 tyczki, 


4, przyrząd kominiarski lub strażacki, 
5, handlarz staromi gratami — w l. mn, 
iL inaczej kąt, skraj, 


Znaczenie wyrazów w lewym górnym kwadracie: 


1. inaczej przejście, 

2, rzymski hożek czasu, 

4. rodzaj statku, 

4, mnich, 

5. zwykły oko 

6. awiający asygnaty — w 1. mn, Z 


T. dostojnik ehuński. 


Znaczenie wyrazów w prawym górnym kwadracie. 


1. sklep sprzedający tytoń, 

1, inaczej spowinowacony, 

inaczej zgubieni, 

sosna karpacka — w 1. mn., 

rozbijacz — rozdrabniacz — machina, 
część dziela. 


Znaczenie wyrazów w lawym dolnym kwadracia: 


imię żeńskie, 
inaczej „bawiłaś się”, 
. ineczej małokrwisty — a równa nię q —, 
| zaimek, 

inaczej szamotanie, wyrywanie, 
postać z powieści „Ogniem i Mieczem”, 
gęślarz — guślarz. 


1. pracownik poczty — w 1. mn., 


tandeciarze; 
5. gatunek pteka brodzi 
G. inaczej „zapas”, 


ego, 


Dla ułatwienia podaje się pierwsze litery wyrazów poszcze- 
gólnych kwadratów 

kwadrat środkowy P 

„o lgómy p-s-k-z-r-u- 

w p.górny t-s-s-1 

l. dolny »-i-qą-6-t-0-h 

n p dolny p-j 


W czworoboki przeciwległe — na krzyż — wstawić wyrazy 
dośrodkowo o podanym znaczeniu. Litery przypadające ea kropki 
dadzą cztery nazwiska generałów polskich znanych # historji, 
zok gwiazdki okalające ceną figurę czytane w kierunku prawym 
począwszy od oznaczonej dadzą ostateczne rozwiązanie, 


Zmaczenie wyrazów w górnym czworoboku, 


1. zawieszenie broni — rozejm, 
2, miecz zdrobniałe, 

A mals chmura, 

4. ànaezoj „nie pozwoli”, 

5. inaczej zapraszały wspak, 
T. wywóz, 

R czytanka, 

9. inaczej szezerze — dobrodusi 


Znaczenie wyrazów czworoboku dolnego: 


A. ci eo odeszli w stan spoczynku, 
4. nazwa rodzaju zagadki, 

nazwa Albańczyków, 

6. klutki dlh kur wspak, 

7. stan przed jedzoniem 


8. oddział wojsku lotniczego, 
9, ebieranie — kwesta. 


Znaczenie wyrazów czworohoku lewego: 


imię męskie, 


9, inaczej bawi dziecko — a równa się q. 
3. kraj w Kuropie, 

4. roślina jadalna — ogólnie, 

5. kopyatka, 

€. nie żonaty 

th 


rodzaj materji, 
8. część Ajecezji podległej dzickanowi, 
9. napój hogów życia. 


Znaczenie wyrazów czworoboku lewego. 
procesje fwięcenin uroczystości, 

imię biblijne wspak, 

chusty, 

rodzaj gazu, 
państwo rgzoty 
iskra zdrobniałe, 


czne, 


3. 
4, 
5. 
ü, 


ponioenik maszynisty — w |. mn, — wapak, 
oprawey — bycle, 

przydomek dawany Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Za rozwiązanie 3 pkt. — Ułożył S. O. 8. 


Wszystkie wyrazy pomocnicze do tego zadania zaczerpnięte 
ze słownikn języka polskiego M. Areta w Warszawie. 


2% 
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miasto w Ameryce wspak i postać z Chłopów, 


7 


ZADANIE NOWOROCZNE. GE OP PAPA ę 
krążck i wygnanie 
„klamry y k i bożek słońca, 
„ lektrz wspak i inaczej rozdawali 
ząd ułatwiający słyszenie ciężka słyszącym i rodzaj 
glosu wspak, 
9. jnbki — tużurki i czajnik, 
OOOOEOOOOOOGO 10. przestrach i miasta w Turcji, 
11. roślina i ścisk, ciżba. 
Za rozwiązanie 3 pkt. 
FIE jaj a à; 
aja a â S 
sja ale ZADANTE RERUSOWE. 
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W podune górne trzy kwadraty wstawić s 
czytanych tak pionowa 
nych zuaczeń. Oznac 


g wyrazów 
jak i pozioma jednukowo, według poda- 
y rząd środkowy da rozwiązanie. 


A 


e 


Znaczenie wyrazów pierwszego kwadratu — pięcioliterowego; 


sty tańca francuskiego, j 533. 

GE łeńskie, 20.40.31. 

8. wykrzyknik, PAS 

4. włoska miejscowość kqpielowa wspak, ASB 

5. najeźdźca polski w dawnych czasach. PAU 
Z 

Znaczenie wyrazów drugiego kwadratu — czteroliterowegi: a tv] 


inaczej ko! 
nie stary, 
| język — wspak, 

„ dawny pieniądz drobny. 


Znaczenie wyrazów trzeciego kwadratu trzyliterowego: 


1. okr 4.6.3. 
Z. część twarzy, Róża OT BRDAN: 


wierzę domowe, 

W dolną figurę wstawić w każdy rząd pozi 
o podanym niżej znaczeniu, przyczom końcowa litera pierws 
wyrazu jest początkową drugiego. Rzędy pionowe oznaczone trój- 
kątami dadzą rozwiązanie. 


35.14 9.10.25, 13, 


a Czas, 


y 


dng 11 rebusików i treść ich wpisać na odpowiednie 
y ustawione według kolejności podanych cyfr dadzą 
— sturopolskio przysłowie. 


Znaczenie wyrazów: Za rozwiązanie 1 pkt. 
1. kwiat i pomsta — odwet, Dla czytelników, którzy nadeślą trafne rozwiązania wazyśr 
2. ugody — umowy i nienmyty wspak, kich zadań przeznacza Redakcja trzy cenne nagrody. 


KAROL MANDRYÝ 


KATOWICE 


KONOPNICKIEJ 5. TELEFON 2823. 


+ 


ELEKTROTECHNICZNY WARSZTAT 
REPARACYJNY. 
SPECJALNOŚĆ: MAGNETY, MASZYNY 
DO OŚWIETLANIA, ŁADOWANIA AKUMU- 
LATORÓW. WSZELKIE ELEKTROTECHNICZ- 

z NE ARTYKUŁY. 


p ern, ROZ OE r 
Qd 25 tal z najlepszym wynikiem zaslosowana 


Specjalna papa asfaltowa „KO RIOLIT" 


do krycia dachów wszelkiego rodzaju, 
lakże staragontowych. 
„KORIOLIT" nie zawiera smoly, jest dwukrotnie nasycany 
i dlatego nie wymaga smołowania ani przy wykonaniu pokrycia, 
ani w ulrzymaniu w dobrym stanie i naprawy przez długie lata, 
nKORIOLIT: jesl odporny na ogień przenośny, a Towarzysiwa 
Ubezpieczeń stosują dla dachów, krytych „Koriolliłtem*, laka 
samą stawkę ubezpieczeniową jak dla materjalów ogniotrwałych. 
„KORIOLIT< wyrabia wyłącznie firma 


EMIL KUŹNICKI ax: 


tów chemicz- 
nych i asfaltu 


(óWiĘCIM 


Kolorowa papę bitumitzną, „BAR WOLII czórwona) 


„BAAWOLITY nie jest powierzchownie larhowany lecz 

nasycany czerwoną mieszaniną bilumiczną. Kolor jest trwały 

i nie zmienia się pod wplywem powietrza. Pozatem posiada 
wszystkie zalety „Koriolitu" 

UWAGAI Przy upnie prosimy bacznie zważać na markę 

ochronną („Orzełek”) i nazwy „KORIOLIT" i BARWOLIT", 


UL. JORDANA 5 


Adras telegr.: T, B. 1. Katowice 


Oddział i. 


Budownictwo podziemne: 
Budowa dróg i ulic brukowania, asfaltowanie, 
maziowanie i smołowanie — Kanallzacja miast 
Budowa wodociągów, mostów i konstrukcyj żel- 
betonowych — Projekty, kosztorysy, nadzór itp. 


IEMEBAE 


Towarzystwo Budowli Inżynierykit 


SP. Z 0.0 


KATOWICE 


Firma wybudowała pierwszy sztuczny, tor łyżwiarski w Katawicach 


Piekarnia Mechaniczna 


Wielkie Hajduki 


Urządzona pod wzgl. technicznym jak 
i higjenicznym zupełnie nowocześnie 


Poleca swe wyborowe pieczywa. 


Telefon: Król. Huta 14-92 i 53. 


TELEFON 25-96 
Konto P, K. O. Katowice 307.051 


Oddział li. 


Architektoniczny: 


Budowa gmachów reprezentacyjnych, damów 
ijosiedli — Budowa zakładów „przemysłowych 


Projekty, kosztorysy, nadzór itp. 


Komunalna Kasa Oszczędności 


Miasta Rybnik, Rybnik Nowy Ratusz 


Przyjmuje wkłady oszczęd. 
nościowe za wysokiem 
oprocentowaniem i udziela 
pożyczek na dogodnych 
warunkach. 


Dom towarowy „FORTUNA W. WOJTCZAK 


Gałanterja, bielizna męska i damska 


KATOWICE.DĄGB, ulica Dęhowa 2. 


Poleca się najtańsze i najkorzysiniejsze zrodło zakupu 


Dom towarowy T. KOŁOÓŻIEJ, Siemiaqowite 


ulica Wandy 16 Teleion 1030 
Konfekcja damska i męska 
poleca 
ubrania dla przysposobienia wojskow. i harcerstwa 


Jan Wieroński, Król. Mula 


ulica J. Piłsudskiego nr. 1. 


+ 


Sklad futer, własny wyrób czapek 
jakotaż różnych odznak 
dla towarzystw. 


Stolarnia Parowa i Heblarnia Fatryka mebli I modeli 
KAROL CZOK, Katowice-Dąb 
ul. Król. Hucka Nr. 219 Telefon 31-70 


Wykonuje roboty budowlane, meble, modele, 
schody, urządzenia sklepowe | t. p. 


Świaża odrestaurowane i gostownie urządzone 
KINO HELIOS, Król. Huta 
ul. 3-go Maja nr. 9. 


Wyświetla pierwszorzędne obrazy 
krajowej i zagranicznej produkcji 


lamad Wydhodnio - Górnośląskich Zakładów 


Przemysłowych Mikolaja rt. Ballestrema 


KATOWICE, UL. ZAMKOWA 1 


KOPALNIE: 
Wawel, Ruda, Wolfgang, Hrabia Franciszek, Pokój, Eminencja 
KOKSOWNIA: Wolfgang 


Węgiel o diugim piomieniu pierwszej jakości tak dla 
opału domowego jak i dla celów przemysłowych. 


Sprzedaż przez firmę: „R OB U R“ Katowice 


„TERMAK” 


Towarzystwo Budowy Dróg Smołoweowych 
Katowice - Damrota 10 


TELEFON 12-58 i 30-53, 


TERMAK 
TESTRABIT 
TEKAMULS 


najbardziej ekono- 
miczne nawierzch- 
nie drogowe 


Droga Termakowa we Wiśle 
Śląsk Cieszyński 


Termak 


jest ziarnistą masą 
smolowcową z sub- 
stancji mineralnych 


i służy do budowy 
najdoskonalszych 


A Marod 4 Dróg! 


Droga Termakowa Jastrzębie Zdrój 


Ulice, drogi, chodniki z termaku budowane zimną metodą systemem angielskim ze specjalnych 
minerałów i preparatów smołowcowych, posiadają najwyższą zaletę trwałości i nieprzepuszczal- 
ności, są ciche, wolne od kurzu i tanie, 


THE BRITISH AND POLISH TRADE BANK 


GDAŃSK - DONINIKSWALL 6 
Adr, telegr.: TRABANQUE Telefon Nr, 283-51 


Kapitał akcyjny G 5.000.000 


Założony przez {Bank Gospodarstwa Krajowego w War- 
szawie i Anglo- Iniernational Bank Ltd, w Londynie 


Załatwia wszelkie tranzakcje bankowe jak: nkredytywy, 
remburs, dyskoni, inkaso, iombard, kupno i sprzedaż 
walut, etc. 


DAVID RAKOWSKI 


Śledzie - Import i Export 
Established 1904 


+ 


GDAŃSK, 10-11 MUNCHENGASSE 


Tel. Address: Qualitaet Danzig 
Telephones: 260-30 and 270-30 


„ALLDAG“ 


Powszechne Gdańskie T-wo Preladunkowe 


Tow. Akc. 


GDAŃSK 
Milchkannengasse 12 — Telefon 275-41 


+ 


Two przeładunkowe w Gdyni $p. Z 0. 0. 


GDYNIA 


ul. Portowa 1 — Telefon 16-25 


+ 
Adres dla telegramów „Transaldag* 
+ 


Masowy przeładunek własnemi 
urzadzeniami, 


polskie TrangatlantyCkie. 
Towarzystwo Oktętowe Spólka AKC. 


LINJA GDYNIA 
AMERYKA 


Przyjmuje wszelkie ładunki do 
i z Ameryki Północnej 


Wszelkich informacji udziela, Wydział 
frachtowy 
WARSZAWA 


ul. Marszałkowska Nr. 116 — Tel. 708-82 
Adres telegr.: „POLAMERYKA* 


Wysyłajcie swe towary - Jedyna 
Polska Linja Transatlantycka. 


Miejskie Zakłady Elektryczne 


W GDYNI 


na zasadzie porozumienia. z firmą Bracia Borkowscy, 

Zakłady Elektrotechniczne Ap. Akc. w Warszawie, 

ją abonentom swoim w Gdyni i okolicy 

grzejniki elektryczne marki BRABORK na warnn. 
kach rozpłaty ratowej do 6 miesięcy, 


ie Zakłady Elektryczne w Gdyni 


obliczają zużycie energji w gospodaratwach domo- 
wych za pomacą liczników bonitikujących po 30 gr. 
zn kilowatgodzine. Wobec tego: zagotowanie 4 szkla 
nck herbaty kosztuje 3'/ gr, 1 godzina prasowania 
kosztuje 12 gr, % godz, odkurzania kosztuje 2% gr. 


Używanie prądu elektrycznego 
do gospodarstwa domoweya 


jest tanie, praktyczne i higieniczne. 


Na składzie M. Z. F. sę stale: 


żelazka krawieckie i domowa - Czajniki i rondelki 
Kuchenki - Naprzewacze do karbówek - Grzałki do 
wody - Poduszki (kompresy) - Plecyki i t. p. 


Polecane Artykuly marki BRARORK są krajowej 
fabrykacji F-ma Bracia Borkowscy S. A, równe 
w jakości pierwazorzędnym wyrobom zagranicznym 
i o wiełe tańsze, — Na żelazka marki BRARORK 
udziela się dwuletniej gwarancji, — Bliższych in- 
formacji udzielają Miejskie Zakłady Błoktryczne 
w Gdyni lub też inkasenci i akwizytorzy M. Z. E., 
zaopatrzeni w odpowiednie legitymacje. 


JAN. STAŚ, SIEMIANOWICE 


UL. CMENTARNA 


Zakład Stolarski 


Wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres stolarsiwa 


Restauracja HOSPIC 


zastępca ERNEST SUCHOCKI 


KATOWICE 


ul. laglelańska 17 
Talefaon 1982 


Poleca znakomitą kuchnię, bufet obficie 
zaopairzony, zimne | gorące zakąski, 


SALA NA ZABAWY, ZEBRANIA I ŚLUBY 


A. Idżkowski 


Drogerja 
Król. Huta, Jagielońska 1. Tel. 1045 


Elektrotechnitzne Biuro Instalacyjne 


dla urządzenia prądu silnego i słabego 


EMIL SOHLICH, CIESZYN 


Rynek 7. Telefon Nr. 326 


ELEKTRO - INDUSTRJA 


Teleton nr. 1334 Alfons Spika Telefon nr. 1325 
KRÓLEWSKA HUTA, Nynek Nr. 18. 
a 


WYKONYWANIE urządzeń oświetlających i wszelkiego 
rodzaju słabo- i silnoprądawych. Dzwonki alarmowe 
przeciwko kradzieży. Telefony domowe it. d. 
REPARACJE wszelkich aparatów do golowania i ogrze- 
wania, eleklrycznych żelazek, poduszek ogrzew. it. d. 
Konto bankowe: Śląski Bank Ludowy Królewska Kuta. 
P. K.O. Katowice 206 154.8 / krytka pocztowa 143. 


Augustyn Kiko i $-a. Katowic 


ul. J. Piłsudskiego 46-48  - Tel. 3114 


Do wszyskich posiadaczy samochodów 


Z powodu nabycia po tanich cenach stali, 
sprzedaję nawe spreżyny aulamobilowe 
po cenach zniżonych 25-50 % 
pad gwarancją 


Wszelkie raperacje wykonuje szybka 
a każdej porze. 


Stanisław Lencner 


Królewska Huta, ulica 3-go Maja 5. 


Handel nabiału wyrób krajowy 
i zagraniczny 


E. OCHMANN 


Fabryka wyrobów mięsnych 
Katowice, ul. Koścluszki 7. Tel. 3104 


Alfred Pox, Budowniczy 


Budowy Nad- i Podziemne 
Król. Huta, Katowicka 19 - Tel. 1198 


Manneberg i Ska. spz og. p. 


Hurtowny skład żelaza 


Królewska Huta G.-Śl. 
ul. Wolności 36 Telefon 451 


1 LJ 
waw 
EE, 


SZĄ 


Hildebrandt Paweł Bracia Bihler, Urwil (Szwajcaria) 


Królewska Huta Fabryka maszyn 


ul. Wolności 24%-: Tel 1238 


Budowa i przebudowa młynów 
i elewatorów zbożowych. 


. Maszyny nieprześcignionej konstrukcji 
Zakład fotograficz ny dia młynów, fabryk czekolady, mydła, 


farb. dla cementowni, drukarni, 
browarów i. t. p. 


Prospekty i kosztorysy 
na żądanie odwrotnie. 


BRACIA RUHLER 


Sp. z ogr. odp. 


SDE A wt Piernas] A WARSZAWA, Plac Bankowy 


Tow. A. Budowy Maszyn i Urządzeń Sanitarnych 


DRZEWIECKI i JEZIORAŃSKI 


WARSZAWA, ALEJE JEROZOLIMSKIE 71. 


Oddziały: 


w Krakowie w Łodzi w Poznaniu 
ulica Szpitalna 7. ulica Nawrot 85. Wały Zygmunta Augusta 2. 
Telefon 153-70. Telefon 210-30. Telefon 15-51. 


we Lwowie w Wilnie 
ulica Łyczakowska 89. ulica Wiłkomirska 3. - Telefon 7-48 


bitumy najwyższego gatunku do budowy dróg i bruków 
asfaltowych fabrykacji mastyksu i różnych celów 
przemysłowych. 
Setki tysięcy kilometrów dróg wybudowano na całym 
świecie przy zastosowaniu Meksfaltu i Sprameksu. 
W Polsce przeszło miljon metrów kw. z najlepszym 
rezultatem. 


Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę 


Polska Fabryka Ekstraktów Garbarskich 
SPÓŁKA AKCYJNA 
WARSZAWA, Smocza 48. 
tel. 319-51 


tel. 319-51 


Za. ARRO 
Majątków i dóbr 
Hr. Raczyńskich 

Warszawa 


(ómośląska Fabryka Celulozy 


Czułów, poczta Tychy 
poleca swą pierwszą krajową 


LIGNINĘ 


dla {celów opatrunkowych i technicznych, 


B. Sotos :: Skład mebli 


Królewska Huta, 


Telefon nr. 1560. 


in e hc 


S WOLLENBERG 
Królewska Huta, ul. Wolności 28. 
TELEFON 1256. 


klawaly — Towary modne — Bielizna — Ma 
ierjały pościelowe — Firany — Bielizna stolowa. 


Zaxonia H. Barczyk 
Katowice ul. Stowackiego 39 
Telefon 1985 

największy Zakład reparacji obuwia. 


KINO RIALTO 


KATOWICE 


ul. Świętego Jana 24 - Tel.!831. 


Najwieksze kino dzwiękowe 
na Górnym Śląsku, wyświe- 
tlające filmy wytwórni euro- 
peiskich i amerykańskich. 


We wtorki i piątki zmiana programów 


Założona 1874 Założona 1874 


Karol Schwerin 


KATOWICE G.-Śl. 
Rynek 5 Rynek 4 
DOM TOWAROWY 
Sprzęty domowe i kuchenne - Szkło 
i porcelana - Towary galanteryjne 
i zbytkowe - Wózki dla dzieci - Zabawki 
Łóżeczka dla dzieci - Ściśle stałe ceny! 


SOGI MLE 


jedyny 

dach 

lekki 

tani 
uzyskać 
można 
stosując 
dachówkę 
azbestowo 
cementową 


ogniotrwata, ogniochronna 
wyrób patentowany 
dostarczają 
zjednoczone fabryki portland- 
cementu firley sp. akc. 


warszawa, czackiego 14. 
Jabryki 
w lublinie i w górce p. trzebinią, 


„PROCRESSCONL 


Towarzystwo dla sprzedaży 
węgla bunkrowego z o. p. 


GDYNIA 


ULICA PORTOWA 


Konła Bankowe: 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Gdynia 
Britisch & Polisch Trade Bank Co., Danzig 
Telefon: Gdynia 16-17 i 18-09 
Adres telegraliczny: „PROCOAL, 
Code: Soots Code tenth Edition 


Walter Maeusel 


Siemianowice Śląskie. 
tel. 512 nl. Bytomska 24 
© 
Przedsiębiorstwo ślusarskie, Konstrukcyjny 
warsztat żelaza, Warsztat  reparacyjny 
i instalacyjny 
wykonuje wszalkie praca w zakres wchodzące 
elektryczny — runztowy — łącznikowy. 


Wytwórnia wyrobów ortopeńycznych 


J. KNEJSKI 


Król.-Huta, ul. 3. Maja 51 
TELEFON nr. 570. 
o 


Specjalny warsztat sztucznych rąk, nóg, 
gorsetów ortopedycznych, wkładów do nóg 
płaskich 1 t. d. 

Wyrób wszelkich lekarskich instrumentów 


oraz specjalna repuracja 4 miklowanie 
Instrumentów chirurgicznych, 


Sprzedaż gwiazdkowa 


u firmy 


„TEXTYL* 


w wszystkich 3-ch oddziałach rozpocznie 
się w poniedziałek dnia 1. grudnia 1930. 


Na składzie pierwszorzędne i naj- 
modniejsze gatunki jedwabi, ma- 


terjały wełniane i bawełniane, 
nakrycia stołowe, firany, story 
dywany, chodniki i wszelkie 


— przybory dekoracyjne. -—- 
Mimo znacznie obniżonych cen, 
udzielamy 12%/0 skta. przy natych- 
miastowej zapłacie gotówkowej. 


TEXTYL 


KATOWICE 


1. Rynek 5. 11. róg Zamkowej 
ui. 3 Maja 10 


Telefon 1109 Telefon 2027 


„POLSKAROŚ 
Polsko-Skandynawskie Towarzystwa 
Transportowe $. A. Odyna 


Telefon: Ekspedycja 1918, 1919 
Maklerka 1201, 1202, 1203 


Skrót telegraficzny: „POLSKAROB" Code: 


Ekspedycja 


Górnośląskie 


Twarzystwo Techniczne 


S-ka z 0. 0. 


w Katowicach 
ul. Wandy L. 1. 


Telefon 28-11. 


Wykonuje robory żelhetonowa 
nad i podziemne araz 
budowlano kolejowe. 


Polnisch- Skandinavische Transport: 


Mandelsgesellochati m. D. N. 
Danię, Langermarhi 3. 


Telefon: 26946 


Scotts 10th, The Boe Code, Rudoli Mosse 


Maklerka Żegluga 


PRZEDSTAWICIELSTWO FIRMY „ROBUR“ ZWIĄZEK KOPALŃ GÓRNOŚLĄSKICH 


- KATOWICE 


Miesięczny przeładunek: ca. 400.000 t węgla 
S/S „ROBUR Ill“ — 2850 t DW 
S/S „ROBUR IV“ — 3000 t DW 
S/S „ROBUR V“ — 3000 t DW 
S/S „ROBUR VI* — 3300 t DW 


Polskie 


Kopalnie Skarbowe 


Na Górnym Śląsku $$. 


Królewska Huta (Górny Śląsk) Rynek 9—16 
Adres Telegr.: „SKARBOFERME% :; Telefon Nr. 636:640 


SPM Z%E-dTASZ 


Węgla | Koksu 
Siarczanu | Amonu 
Brykietów 


ZKopalń 
Król / Bielszowice 
Knurów 


Spółka Akcyjna T JOH N : w : w Łodzi : 


Oryginalne kotły Strebel a 


do ogrzewań centralnych na wodę i parę. 


Radjatory dwu- i czterosłupkowe. 


Wyborowy materiał, precyzyjne wykonanie, wymienność, 
duża powierzchnia ogrzewalna, estetyczna forma. 


x A Wielki Medal Złoty 
wykcnywa: na P. W. K. w Poznaniu 


Prócz tego Firma wykonywa: 
Naprężacze. 


Tokarki i wiertarki. Walce młyńskie i hutnicze. 
Przekładnie zębate i ślimakowe. 


Biura własne: 


Warszawa, Katowice, Poznań, Kraków, Lwów, Gdańsk, Lublin. 


+ 


Adres telegraficzny: Łódź — Transmisja. —====== 


Druk. K. Miarka, Sp wyd, z ogr. por, w Mikołowie, 


